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zupno i sprzeoaz słowo gr. 12, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo g i .  20, Ola 
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Idea przebudowy ustrojowej Nie­
miec, która wydała na świat rządy 
Herrenklubu** v. Papena i gen. Schlei 

chora a zrodziła się w  tajemniczych 
komnatach zameczku wschodnio-pru- 
skiego Neudeck, zarysowuje coraz 
wyraźniej swoje tendencje rozwojo­
we.

Wyłanianie się oblicza tych tenden- 
cyi stało się możliwe oczyw iście 
dzięki niewątpliwemu zwycięstwu 
obozu junkrów pruskich nad Hitlerem 
w  ostatnich tygodniach. ,,Duch hitle­
rowski uleciał; —  czytamy w  jed- 
nem z pism niemieckich —  liczba, jak 
się okazało, uległa duchowi i twór­
czej woli; kto z 230 posłami nic mógł 
nic wskórać w  parlamencie, ten ni­
czego nie dokaże i nie usprawiedliwi 
swoich mistycznych wa'orów , choćby 
nawet, na co się zresztą nie zanosi, 
pow iększył liczbęi swych mandatów 
/rzy nowych wyborach1*.

Rząd pp. v. Papena i Sehieichera po 
skutecznej rozprawie z Hitlerem w  
parlamencie, po „dziele niszczenia", 
przystąpił niezwłocznie do „dzieła 
tworzenia11, k tó r e g o  celem jest nietyl- 
ko D r z y g o t o w y w a n ie  zmian w  na­
strojach w yborców  na listopad, ale re 
alizacja programu zasadniczego, wyra 
żajacego postulaty ustrojowe rampy 
dziś w  Niemczech rządzącej.

W  realizacji tego programu, rozmo­
w y  i układy, jakie y. Papen toczył i za 
warł ostatnio z przedstawicielami rzą­
dów  „krajowych*1 państw zwdązko- 
wych —  posiadają znaczenie zupełnie 
zasadnicze d'a przyszłości Rzeszy.

Nie znając szczegółów  tych negocia 
cyj, możemy jednak na podstawie 
opublikowanych wiadomości, odtwo­
rzyć wyraźnie istotę dążeń junkrów 
pruskich.

W  przeciwieństwie do centralistycz 
nej ideji jednolitego państwa niemiec­
kiego. stanowiącej trzon ideologiczny 
demokratycznej konstytucji weimar­
skiej —  rząd pp. v. Papena i Schlciche 
ra, mający za sobą autorytet Hinden- 
burga, wyraźnie weksluje na tory fe- 
deralizmu. Rozm owy, prowadzone z 
przedstawicielami BawaHi, Sakso-nji, 
W irtembergii 1 Hessjj dały w  
wyniku daleko idące koncesje rzą­
du Rzeszy na rzecz krajów zw ą z -  
kowych w  kierunku rozszerzenia ich 
niezależności i autonomicznej odręb­
ności od Berlina. W  zamian za to, 
uzyskał jednak p. v. Papen zgodę tych 
krajów związitowych na zniesienie 
odrębnej ustrojowo pozycji Prus w  ra­
nach Rzeszy i połączenie rządu pru­
skiego z rządem Rzeszy.

Jakie cele pragną osiągnąć junkrzy 
pi uscy za pomocą tych głęboko s ię ­
gających przeobrażeń ustrojowy cli?

Przedewszystkiem cele gospodar­
czo - socjalne. Rząd Rzeszy przez. nie 
podzielne zjednoczenie w  swych rę­
kach również rządu nad Prusami na- 
dającemi ton i kierunek pohtyct _ p&u- ’ 
stwa a owładniętemu ostatnio scmnlne- 
gospodarcza ideologią Hitlera —  dą­
ży  ao ostatecznego złamania i rozpra­
wienia się z temi antyliberalnerm } 
społecznie raaykalncmi dążemami, któ 
re coraz widoczniej biorą córę w  hit'e 
ryzmie i czynią go coraz bliższym 
doktrynie Komunistycznej.. Jest to val

ka. wypowiedziana przez reakcyjny 
społecznie i gospodarczo feodalizm 
pruski, oparty o wielkich agrarjuszy 1 
ciężki przemysł - .wywrotowym * ideom 

, faszystowskim** względnie „kornuni- 
stycznym** hitleryzmu na froncie so­
cjalno gospodarczym. Walka tern 
ostrzejsza j bezwzględniejsza, że pod­
jęta przez rząd, który w  swoich poli­

tycznych metodach rządzenia jest zdc 
cydowanie antyllberalnym, jako L b -  
syczny spadkobierca metod Frydery­
ka W ielkiego i Bismarcka. W  istocie 
więc chodzi tu o nic innego, jak o 
hegemonję reakcji społecznej i gospo­
darczej. usymbobzowanei w  feodaliź- 
mie pruskim nad antykapbalistycznym 
obozem Hitlera, prekursorem wzma-

( gającego się liczebnie '•uchu komum- 
1 stycznego To  jest, jak dziś już nie
j ulega wątpliwości, najgroźniejszy
! pizeciwnik ideowy i ustrojowy

rządu junkrów, gdyż ani demokra­
tyczne centrum ani skompromitowana 
doszczętnie w  swojem mieszczańsko-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Minister Pieracki na
Lw ów , 24 września.

W ostatnich dniach zaszły na terenie 
Małopolski Wschodniej trzy znamien­
ne fakty:

W izyta  P. Prezydenta Rzplitej,

który w  związku ze świętem ku czci 
śd. pułk. Llsa-Kuli bawił ubiegłej nie­
dzieli w  Rzeszowie, b y łą  pienvszą w l 

zytą P . Prezydenta Mościckiego w  cha 
rakterze oficjalnym na terenie w oje­
wództwa lwowskiego.

Przed paru dniami bawił we L w o ­
wie szef największego klubu parlamen 
rarnego

nułk. Sławek.

przeprowadzając tu liczne rozm owy 
z niiarodajnemi czynnikami.

Obecnie przybył na teren Małopolski 
Wschodniej

minister spraw w ewnętrznych Bro<= 
nisław Pieracki.

Zaznaczyć należy, że przyjazd mini­
stra spraw wewnętrznych na teren 
Małopolski Wschodniej był rzadko no­
towany w  ostatnich latach. Kola poe­
tyczne przywiązują do tej w izy ty  szcze 
gólniejsze znaczenie.

Minister Pieracki odbył czterodnio­
wą podróż po trzech województwach 
Małopolski Wschodniej w  tow arzy­
stwie szefa swego gabinetu p, Kaw ec­
kiego oraz nacz. wydziału narodowo­
ściowego ,p. Suchenka - Sucheckiego, 
by przyjrzeć się tu wszystkim działom 
administracji ogólnei swego Minister­
stw a.

P. Minister zetknął się w  swej po­
dróży nietylko z woje w7 oda mi i staro­
stami Małopolski, lecz z całym apara­
tem wykonawczym  i wchodził w  kon­
takt bezpośrednio z przedstawicielami 
ludności.

P. Minister występując wszędzie bez 
asysty organów bezpieczeństwa, w zy  
w ał do s.ebie w e wszystkich miejsco­
wościach. w  których się zatrzym ywał, 
kierowmików jeduosiek policyjnych, by 
uzyskać wyjaśnienia w  sprawie stanu 
bezpieczeństwa w tych miejscowo­
ściach.

W  Złoczowie p. minister powitany 
zastał przez szwadron honorowy K. 
O. P-u i w towarzystw ie dowódcy K. 
O, P . gen. Pruszewskiego udał sie do 
siedziby dowództwa. Po  inspekcji ko­
szar KOP-u wyjechał min. Pieracki do 
Iiusiatyna, gdzie inspekcjorowal kilka 
placoweg KOP.

P . minister zw iedził rówmież pla­
cówki KOF-U W reionie Zaleszczyk.

W czoraj droga na Winniki

nrzybył min. Pieracki du Lwowa.
Okeło godz. 4 po południu zajechał p. 
minister przed gmach W ojewództwa i 
zestal powołany przez wojewodę Ro- 
żmeckiego.

Po  odbyciu szeregu konferencyj, p. 
min;ster spędzi} w ieczór w tow arzy­
s t w i e  kilku osób w  Teatrze Wielkim 
i Po  trzecim akcie nrn. Pieracki wraz 
z wojewodą Rożoieckun i sekreta­
rzem osobistym radcą Stawickim od­
był pieszo przechadzkę po Lw ow ie.
0  godz. 11 p. minister wrócił do pa­
łacu wojewódzkiego.

W  magistracie, starostwie grodzkiem 
i województwie.

Dziś rano o  godz. 9 min. Pieracki w 
towarzystw ie w ojew ody Rożnieckiego
1 naczelnika wydziału bezpieczeństwa 
Sochańskiego przybył do Ratusza. U 
bram y w jazdowej powitał go prezy­
dent miasta Drojanowski z sekreta­
rzem prezydialnym mgrem Drwęckim, 
w szyscy wiceprezydenci oraz naczel­
nik P W ydziału r. Mazurkiewicz.

P . Minister odbył długo konferencję 
z członkami prezydium miasta, potem 
zw iedził biura Magistratu, wreszcie 
oglądnął roiboty rekonstrukcyjne w ie­
ż y  ratuszowej. Około godz, 11 min Pie 
racki udał się do gmachu starostwa 
grodzkiego, gdzie powitał go starosta 
dr. Klimów, Po krótkiej inspekcji sta­
rostwa wrócił p. Min. do w ojewódz­
twa. Tu przyjął szereg delegacyj m. i. 
stowarzyszenie ochrony lokatorów w 
sprawie obniżki komornego.

Na rynku lwowskim.
Przed południem min. Pieracki w 

towarzystw ie w ojew ody Rożnieckie- 
20  i starosty Klimowa udał się pieszo 
na rynek lwowski, gdzie zmieszał się 
z publicznością, rozpytując o  miejsco­
w e bolączki.

Szereg w izyt.
W  południe min. Pieracki złożył 

szereg w izyt. Pojechał do pałacu ar­
cybiskupiego ks. arcybiskupa Tw ar­
dowskiego, który natychmiast p. mi­
nistra rew izytow ał w  gmachu woje- 
w  ództwa.

Następnie p. minister z łoży ł karty 
w izytow e nieobecnym w e Lw ow ie 
ks, arcybiskupowi T  eoderowiczowi, 
który bawi zagrań ;cą i ks. metropoli­
cie Szeptyckiemu, który nie powrócił 
jpszcze z  w yw czasów  letnich.

P . minister złoży? następnie w izyty 
ks. biskupowi Lisowskiemu i ks. bis- 
kunr.wl R itczce  O b a j księża biskupi

rewizytowali natychmiast p, ministra.
W  da'szym ciągu składama w izyt 

p. m insier udał się do inspektora ar- 
mi gen. Róinmla i dowódcy OK. gen. 
Popowicza.

Następnie min. Pierackj pojechał na 
ul. Nalrclaka i złożył w izytę b. pre­
mierów} prof. Bartlowi, który nastę­
pnie rew izytow ał p. ministra w  pała­
cu wojewódzkim.

*  *  *

Po  konferencjach i wizytach min. 
Pieracki odbył przechadzkę po mie­
ście. Był jakiś czas w  cukierni Zale 
skiego, a następnie z kilku dawnymi 
znajomymi udał się na śniadanie do 
restauracji w hotelu Żorża.

Czarna kawa w  pałacu w ojewódz­
kim.

O godz. 5-ej po południu wojewoda 
Rożniecki z okazii pobytu min. Piera- 
ckiego urządził w  pałacu w ojewódz­
kim „czarną kawę“ , na którą zaprosił 
szereg osobistości m. Lwowa.

Do pałacu wojewódzkiego przybyli 
m. » .  orezydent miasta Rrojanowsk', 
z wiceprezydentami Kubalą, lrzykiem 
i Chajesem. grupa senatorów i po­
stów małopolskich z klubu BB., a m. 
ir.: sen. Zaleski, sen. Zakrzewski, po­
słow ie: Jaworska, Domaszewicz, Ba­
czyński, Jaeger, Stroynowski, Byrka, 
szefowie w ładz i urzędów, prezesi Po 
lak, Moszoro, Brzecki, Hanińczak, Szu 
bert. Dalej byl; obecni: w  zastępstwie 
kuratora naczelnik Koestlich. prokura­
tor Hirowski, wiceprokurator Laniew- 
ski, dyr. Banku Polskiego Błaha, pre­
zes Szarski, pik. Kmstler z 1 ispektora- 
tu armii, Drof. Nadolski, w icew ojew o­
da stanisławowski Sokół, w icew oje­
wodą Dychdalewicz, nacz. Sochański, 
starostowie Fckhardt i Klimów7, p. 
Chylińska, prezes Papara, redatfo- 
rzy : Laskowmicki, dr. Me;baum, Za-
chariasiewicz i w. in.

Min. Pieracki w  rozmowie z całym 
szeregiem osób obecnych mteresowmł 
się bardzo żyw o stosunkami i kw t- 
stjami Małopolski Wschodniej.

S P R Z E D A Ż  F i t iK Y
Składnica M undurowa Warszawa sprze­

daje loco magazyn |bez op a k o w a n ia ) tiDrę 
amerykańską 1 szwedzką w „rkuszacli o 
gru 1,2 m/m przy wymiarach 1.36X2 mtr. 
i o gruh 1 3 m/m przy ym arach 1.20X2- 
mtr. po cenie zł. 3 gr 20 za 1 kg. w d o ­
wolnych ilościach nie mniejszych iak 100 kg.

Zamówienia Kierować pod adresem 
SRłSdfiicy Munourowej, Warszawa, ul. Ja­
giellońska Nr. 54. 2625

Zarządca Składnicy 
* ^  M atau szek , kapitan.
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(Cifig dalszy adj-kułu w s‘ ępnfgo 
ze strony l-szej.)

liberalnem lokajstwie socjal - demo­
kracja niemiecka nie wchodzi w  ra­
chubę w  tej wielkiej ustrojowej roz­
prawa e.

Aie .
Ale za jaką cenę pragnie „klub 

w ładców 11 pruskich, znajdujący się 
dziś przy sterze rządów —  uratować 
ustrój kapitalistyczny w  Niemczech i 
zapewnić utrzymanie się przy w ładzy 
ideologii, gospodarczo - socjalnej re­
akcji pruskiej?...

Cena jest olbrzymia i w  historycz­
nych swych konsekwencjach wyrazić 
się może w  rozpadzie wewnętrznym 
Rzeszy, jako państwa zw iązkowego.

Na tern właśnie polega istotna róż- 
Siśca m iędzy metodą pruska Frydery­
ka W ielkiego czy Bismarcka a metodą 
pruską v. Papena i Schieichera, że 
podczas gdy tamci do hegemonii pru­
skiej w  Rzeszy dążyli przez centra­
lizm. mający zabsorbować etnicznie 
odrębne kraje zw iązkowe w  jednolity, 
homogeniczny naród niemiecki pod 
egidą Prus, to obecni iunkrzy, aby 
ocalić ideę hegemonii pruskiej, chcą 
ją realizować przez federalizm, przez 
rozluźnienie w ęzłów  politycznymi z 
krajami zw iązkowym i, uzyskując od 
nich za to zgodę na likwidacje odręb­
nego rządu pruskiego, stojącego na 
przeszkodzie dyktaturze feodalnej ide­
ologii panpruskiej.

Reakcja gospodarcza - socjalna „Her 
renklubu**. rozpoczynając wielką grę 
o  ratowanie kap balistycznego ustroju 
Rzeszy, rzuciła na szalę historyczna 
stawkę. Stawkę o całość i jedność 
państwa «iemieck'ego._

St. AL

Dalsza zniżka cen 
rhieba.

Cech mistrzów piekarzy w e Lw owi© 
zawiadamia niniejszem o dalszej zniż­
ce cen chleba a mianowicie.

Cena 1 kg. chieba z maki pszenno- 
żytnicj (t. zw . luksusowego) wynosi 
w  piekarni 3S gr. w sklepie lub na 
straganie 40 gr.

Cena 1 kg. chleba z maki żytniej cie­
mnej wynosi w  piekarni 23 gr„ w  skle 
pic lub na straganie 25 gr.

Pow yższe ceny chleba obowiązują 
z dniem 26 września br.

Olbrzymi pożar 
pod Lwowem.

W czoraj rano około godz. 10 zaalar­
mowano nrejska Straż pożarną wieścią 
o olbrzymim pożarze w  wsi Dmytrze 
koto Lwowa. Natychmiast na miejsce 
wypadku wyjechał w  największym po­
śpiechu polny tren motorowy. W  Dmy 
trzacli zastano prawie wszystkie domy 
w  płomieniach. Pożar wybuchł po go­
dzinie 9 rano w  jednym domu i prze­
rzucił się na inno domy. .Mieszkańcy 
wsi zmuszę ni byli uciekać w  popłochu 
ze swych chat. Inwentarz żyw y  i do­
bytek cały spłonęły doszczętnie

Na miejsce udał się starosta lw o­
wski p. Fckhardt. który na miejscu kie 
rował akcja ratownicza. Pożar zdoła­
no o-statecznie opanować, ale Jo w ie­
czora spaliło sic 75 numerów, razem 
około 200 budynków mieszkalnych i 
gospodarczy cli.

Szkoda wynosi przeszło pól miliona 
złotych. SpaMło się wszystko sbłyżfe 
cały tegoroczny plon wsi Ludność oibo 
żuje narazić pod golem niebem.

laka pogoda la d zie  d z t ó a H
W arszawa. 24 września. (Tel. w ł.) 

Prawdopodobny przebieg pogody w  
dniu 25 bm.: Wołyń, Podole, Mało­
polska Wschodnia: Rankiem mglisto
Jub opary. W  ciągu dnia dość pogo­
dnie i ciepło, przy słabych wiatrach 
południowo-zachodnich.

Zakulisowe narady genewskie.
W arszawa, 24 września. (O). Z  Ge­

newy donoszą,: Sprawa uaziału Nie­
miec w . dalszych pracach konferencji 
rozbrojeniowej jest nadal przedmiotem 
najrozmaitszych narad.

W czoraj do późnego w ieczora od­
bywał minister spraw zagranicznych 
Rzeszy von Neurath konferencje z  mi­
nistrem spraw zagranicznych W . B ry­
lami Simonem. Minister Simon konfe­
rował też z Paul B^ncourem, który

(Telefonem od naszego korespondenta.)

, pozatem o d b y ł w tych sprawach kon­
ferencję z ministrem Zaleskim 

Panuje tu przekonanie, że 
delegacja niemiecka zecnct w naj­
bliższym czasie wykazać nastrój 

bardziej pojednawczy, 
uważając, że swera ćbtychczasowem 
nieprzeiednanem stanowiskiem w yw o ­
łała jaknajgorsze wrażenie. Dziś toczą 
się rozm owy zakulisowe między von 
Neurathem a Simonem. . „_____

S i i ^ c o s  J a p o r . l  w  R a d z i? -  L
Drażliw a sprawa o d ro cztn a tto 14  listopada.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 24 września. (G). Dzisiej 
sze ranne posiedzenie Radjr Ligi Naro 
dów obejmowało jako punkt pierwszy 
słynny raport Komisji Lyttona w  spra­
w ie zatargu chińsko-japońskiego na te 
renie Mandżurji.

Raport ten dotychczas nie jest zna­
ny członkom Rady, gdyz nie został je­

szcze przep-sany. Będzie on gotów  za 
2 —3 dni.

Przewodniczący Rady ds Valera 
przedstawił żądanie Japonji pozosta­
wienia jej czterech tygodni na przestu >, 
■djowanie raportu oraz dwu tygodni na 
wysłanie z Japonji specjalnego aele- j 
gata z instrukcjami. Przewodniczący i

zaproponował przychylić się dc żąda­
nia Japonji, wyrażając jeanakże uDoie 
wanie, że Japonia nie czekając na o- 
głoszenie raportu, uznała państw o man 
dżurskie i zawarła z niern traktat, sta 
rając się przesądzić decyzję w  sprawie 
konfliktu. ■ "   '

Delegat cnmski oponował przeciwko 
6-tygodniowemu terminowi, starał się 
też wykazać, że decyzja nie należy do 
Rady, lecz do Zgromadzenia, ale n© 
przekonał przewodniczącego, który o- 
pierając się na opinji prawników se­
kt etaijatu stwierdził kompetencje Ra­
dy.

Wkońcu termin 6-tygodniowy zostai 
przyznany. Jako datę zaproponowano 
21 listopada. Gdy jednak okazało sfię 
że raport będzie mógł być opubliko­
wany już 1 października, ustalona ze- 
sta.a data 14 listopada.

Delegat Japonji domagał się prze­
sunięcia termuiu przynajmniej do 17 
listopada, motywując to utrudnieniami 
powstatemi w  komunikacji na Dalekim 
Wschodzie wskutek powodzi Data 14 
listopada została jednak utrzymana.
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Rząd socjalistyczny tu Szwecji
Sztokholm. 24 września. (P A T ). U- 

konstytuowal się nowy rząd, złożony 
wyłączni© z przedstawicieli partji so­
cjaldemokratycznej. Prezesem  Rady 
ministrów został Hansson.

Program nowego rządu socjalisty­
cznego podkreśla konieczność usunię­
cia barier handlowych między naro­
dami. Za pierwsze swoje zadanie rząd

uważa przyjście ' z  pomocą' ofiarom 
światowego kryzysu gospodarczego, 
zapewniając pracę ludności przez pro- j  

wadzenie poważnych robót pnblicz- \ 
nych. Pomoc okazana będzie również j 
rolnikom. Nawiązując do sprawy Kreu . 
gera, rząd obiecuje zbadać uważnie ! 
sprawę kontroli pnbiicznej nad akcją 
wartości gospodarczych narodu.

Ć w i c z e n i a  n e i o w e  k o l e j a r z y .1
Odbudowa linii K o le o w sj pod ogniem nieprzyjacielskim.

W arszawa, 24 września. (P A T .) 24 
bm. odbyły się pod W arszawą ćw iczę 
nia polowe kuJejow ego przysposobie­
nia wojskowego, zorganizowane przez 
zarzad główny K. P . W . z okazji świę 
ta kolejarza.

Na teren ćwiczeń przybyli specjal­
ni m pociągiem min. Butkiewicz, inż. 
Kiihn, ministrowi© i dyrektorzy dyreK 
cy j kolejowych, przeastawiciele w ładz 
wojskowych z generałem Kwaśniew­
skim, komendant główny Związku S. 
pułk. Rusin i inni.

Oddział K. P. W „  storego zadaniem

było odbudowanie i uruchomienie zni­
szczonej linji kolejowej w yw iązał się 
doskonale ze swego zadania, mimo, 
ćie w  pracy tej był opóźniony przez 
lotnictwo nieprzyjacielskie, które 
bombami 1 ogniem karabinów maszy­
nowych kilkakrotnie zmuszało koleja­
rzy  ao chw ilowego przerwania pracy.

Odbudowa stacji posuwała się w  
blyskawicznem tempie tak, że w  pół­
torej godziny po przybyciu oddziału 
K. P . W  dowódca oddziału zameldo­
wał o gotowości przyjęcia pierwsze­
go pociągu.

J a k  m o ż n a  u s t r z e c  d z t e d
przed choroba Heine Medina.

Lw ów , 24 września. W  związku z  po 
jawieniem się wypadków choroby 
Heine - Medina w  powiecie dollniań- 
skini i w  okolicach R aw y Ruskiej, 
i ponieważ jak dowiadujemy się poja­
w ił się już we Lw ow ie jeden wypadek 
tej choroby uwrażamy za swój cbowią 
zek ponad do publicznej wiadomości 
kilku uwag o tej chorobie.

Choroiba Heine - Medina jest choro­
ba zakaźna wieku dziecięcego, gdyż 

najbardziej dysponowane sa do tej 
choroby dzieci w  pierwszych 3-ch 

latach.
Występuje ona epidemicznie w  leci© i 
z  początkiem jesieni. Często chorobę 
poprzedzają niewyraźne ogólne obja­
w y  liw a jie e  kilka dni. Często w ystę­
puje katar gardła, krtani i nosa i do­
piero po tych kilku dniach dostaje dzie 
cko wysokiej gorączki, holów' głow y, 
niepokoju, ma skórę bardzo w rażliwą 
tak, ze przy lekkiem dotknięciu już 
krzyczy, pod  się, ma sny niespokojne 
i 'antazme. Po  kilku omach go i iczko-

wych, al/bo podczas gorączki w ystę­
pują wiotkie porażenia mięśni.

W  arótki czas po wystąpieniu tych 
porażeń zaczynają sic ob jawy choro­
bowe cofać i po pewnym dłuższym 
lub krótszym okresie leczenia, udaje 
się to porażenie zupełnie usunąć. Dla­
tego ra ieży  w każdym wypadku nie- 
jesnym i podejizanych kataiów gór­
nych dróg oddechowych połączonych 
z przewrażliwieniem systemu nerwo­
w ego i czucia skórnego

wezw ać jak najspieszniej lekarza 
doświadczonego, iktóry może za ­
stosować zastrzyknięcie surowicy 

leczniczej.

Surowica ta jednak działa tylko w  
pierwszych dniach choroby skutecznie 
Państwowy szpital powszechny w e  
Lw ow ie  sprowadził dla oddziału żaka 
źnego tę surowicę i stosuje ją w  odpo 
wiednićh wypadkach.

N ie są dotychczas znane zarazki tej 
choroby stwierdzono jednak, że jest

ona zaraźbwa i przenosi się z człow ie­
ka na człowieka drogą błon śluzów ych 
gaidia a nawet przez wydzielin^ m“yo 
wmbu pokarmów ego. Najeżę, ciej jed­
nak występuje zakażenie przez styka­
nie z chorym lub osobami jego oracze 
nia. Osoby, które stykają się z cl}0- 
rem dzieckiem nie powinny się stykać 
ze zdrowemi dziećmi, a podczas kasz­
lu. Lchmra i mówieniu powinm7 trzy 
mać przed ustami chusteczkę, pow urny 
unikać całowania, za to płukać często 
gardło wedą utlenioną lub nadmanga- 
njanem potasu w  rozczynte.

Na szczęście choroba, o której pi­
szemy jest rzadką, występuje tytko w 
pew nych porach roku jak dowiaduj, - 
my się

we Lw ow ie zdarzył sie dopiero 
jeden przypadek choroby

a inne, które by ły  leczone w  szpitalu 
i przez prywatnych lekarzy przybyły 
z prowincji. Słyszeliśmy, że. nasze wła 
dze sanitarne zamierzaja w  najbliż­
szych dniach ogłosić przymus zgłasza 
nie podejrzeń na chorobę Heine - Me­
dina 1 przez lekarzy. Przymus taki 
trwać będzie miesiąc i w  razie potrze 
by może być przez władz© Centralne 
przedłużony nawet na okres 6-ciomie 
sieczny.

Czechosłowacja -  Polska 
3 7 : 3 5  p u n któ w .

W YN IK I I-EGO DNIA ZAW O D Ó W .
W czoraj rozegrano w  Pradze spot­

kanie lekkoatletyczne między Po l­
ska a Czechosłowacją, Na stadjonic 
zebrało się ponad d000 publiczności, 
która gorąco oklaskiwała zwycięzców  
w  poszczególnych konkurencjach. P o  
pierwszym  dniu zawodów  prowadzi 
Czechosłowacja 37 i dwie trzecie pkt. 
przed Poiską 35 i jtdna trzecia pkt.

W yniki technicznie biegi 110 m. pl. 
Nowosielski (P .) ć5‘7, Jaudera (Cz.) 
100 m, Hejduk (Cz.) 11*21! Engc.1 (Cz.) 
400 m. Fischer (C z.) 49*8, 800 m. Kuź­
micki CPJ 1‘597, Maszewrski (P .) 1*599, 
50uO m. Kusociński (P .) 15*12. Hartlik 
(P .). Pchnięcie kuila Douda (Cz.) 16*20 
(now y rekord św iata!!) Heljasz (P.) 
15*5,5- Skok w  w y ż  P ław czyk 185 cm., 
drugie mieisce na wysokości 180 po­
dzielono m iędzy trzech zawodników 
po 1 i jednej trzeciej pkt.

Sztafeta 4xlu0 m. 1. Czechosłowa­
cja 43*9, 2. Polska o 10 m. zdyskwali­
fikowana 1!

Zawody b y ły  transmitowane (fatal­
nie) przez Pol. RadjO.

Dziś o  godzinie 16 początek retrans 
misji (drugiego djnia zawodów .

Konkurencje 200 m., 1500 m „ 400 m. 
p ł , dy sk. oszczep- tyczka i skok w dal
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Propagand? hinduska w

W arszawa. 24 września. (G). Z No­
wego Jorku donoszą. P rzybył tu zna­
ny przywódca hinAuski Patel, by  roz­
począć wielką akcje propagandową. 
Patel oświadczył, że Anglia ukradła 
Indje i musi zwrócić prawym właści­
cielom. łi.ndusi dążą do uzyskania nie 
podległości. Ghandi jest jedyną prze­
szkodą wybucliu rewolucji w  Indjach. 
W  razie śmierci jego, życie Anglików 
w Indjach stanie się niepewne.

Z Bombaju donoszą: Ghandi w czo­
raj otrzymał depeszę z  Ameryki, w y ­
rażającą zdumienie, że zamierza um­
rzeć dla jednej sekty hinduskiej, a nie 
dla całego narodu hinduskiego. Ghandi 
odpowiedział, że śmierć jego wzmocni 
nacjonalizm hinduski.

Dziś rozpoczął Ghandi już piąty 
dzień giodowki.

Jest niezwykle osłabiony. Od chwili 
rozpoczęcia głodówki stracił 4 j pół 
funta wagi.

W  toKU wczorajszych rokowań mię­
dzy wyższem i kastami a parjasami u- 
jawniły się

nowe różnice zdań.

Ghanch nie zaprzestanie głodówki za­
nim rokowania nie dadzą pomyślnego 
wyniku.

Strajk głodowy Mahatmy znalazł 
zarówno u Hindusów, jak również u 
pariasów, licznych naśladowców.

Lieznę osób aoorowolnie głodują­
cych, określają na 100 tysięcy.

A
Pewien Hindus, k tó iy na znak soli­

darności z Ghanciim również rozpoczął 
głodówkę, popełnił wczoraj samobój­
stwo.

W arszawa. 24 września. Z Londynu 
.donoszą:

Administracja brytyjska w  Indiach

Ameryc?. "Konfaruntje z pariasami bez wyniku.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Po?yc?ka angielska
dla polskich cukrowni

(Telefonem oa naszego korespondenta)

Warszawa. 24 września. (G ) Dnia 
21 bm. podpisane zostały w  Londy­
nie umowy między g rupą banków an­
gielskich z Bntish Oyerseas Bankiem 
na czele i obu po'skiemi Związkami 
Przemysłu Cukrowniczego na kredy­
ty niezbędne dla przeprow adzen i 
zbliżającej się kampanii cukrowej.

Ogólna suma obecnie uzyskanych
DOżyczch wynosi 800.000 ft. szt. 

t  czego 500.000 ft. otrzymuje Związek 
Zachodnio-Polskiego Przemysłu Cu­
krowniczego w  Poznaniu, a 300.000 
ft. Związek Zaw odow y Cukrowni b. 
Królestwa Polskiego, Wołynia, Mało­
polski i Śląska.

Kto wygrał na loterii!
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa. 24 września. (G ) Dziś w  
14-tym dnm ciągnienia V. klasy P  
Loterii Klasowej padły wygrane na 
następujące numery:

25.000 zł. na nr. 29452.
15.000 zł. na nr. 147317.
10.CU0 zł. na nr. 46005,
5.U0Ó zł. na nr. 456S6.
P o  3.000 zł. na nr. 11058. 18766, 

22808, 59504, 104726, 1.33411, 145087.
Po 2.000 zł. na nr. 4713 21288, 

22454, 49776, 70405, 99394, 105801,
1C9124, 153761. 158809.

P o  1.000 zł. na nr. 5209, 5633, 8638 
10674, 11923, 11282, 12484, 19936,
21890, 25057, 25287, 31825, 43037,
44871, 50823, 53415, 56574, 56837,
57252, 76423, 83829, 86369, 93385,
94149, 100675, 101129. 102856, 106678,
H0317, 110927, 115501, 116731, 119232,
1230.12, 126013, 126784, 127083. 1377 16,
148885, 143782, 145540. 146572, 147700,
149188. 150406. 157649.

opublikowała roczne sprawozdanie 
z sytuacji w  Indjach,

z którego warto zanotować szereg da­
nych ilustrujących rozwój tego olbrzy­
miego kraju

lajdje liczą obecnie 353 miljony mie­
szkańców. W  ciągu dziesięciu lat licz­
ba mieszkańców wzrosła o  34 miljony. 
Indje posiadają tylko 35 miast liczą­
cych powyżej 100 tysięcy mieszkań­
ców, natom'ast przeszło 500 tysięcy 
wiosek.

Sprawozdanie podkreśla poprawę 
sytuacji ludności miejskiej w  Indjach, 
a przypisuje ją skutecznej działalności 
olbrzym iego systemu kooperatyw rol­

nych, który rozwinął się w  ciągu osta 
rniego dziesięciolecia. Ogólna ilość koo 
peratyw wynosi dzisiaj w  Indiach prze 
szło 4 miljony i mniejwięcej na każde 
1000 ludności 15 osób jest członkami 
kooperatyw rolnych.

Ze strony administracji brytyjskiej 
prowadzone są na olbrzymią skalę ro 
boty irygacyjne, które obecnie obej­
mują prawie 32 miljony akrów. Stan 
oświaty jest w  dalszym ciągu bardzo 
niski. Jeżeli w ziąć tjdko Indje B rytyj­
skie, bez uwzględnienia t. zw . państw 
niezależnycn w  Indjacti, to na 247 mi­
lionów mieszkańców w  samych tylko 
Indjach Brytyjskich jest 229 milionów 
analfabetów.

Polskie batony staja do zaw odów
o putiar B a rn e ta .
(Teleionem  oa naszego Korespondenta).

Warszawa. 24 września. (G ) Jutro 
w niedzielę odbędą się w  Bazylei 
międzynarodowe zaw ód ir balonów 
wolnych o  trzeci puhar Gordona Ben- 
neta, organizowane przez Aeroklub 
szwajcarski.

Po  raz pierwszy wystąpi w  zawo­
dach Polska, która w ysyła  dwa balo­

n y : „Polonię11 z załogą w  osobach por- 
Pomaskiego i por. Janusza, oraz „G dy 
nię“ z por. Hynekicm i Burzyńskim.

Pozatem biorą udział w  zawodacli 
balony z Ameryki, N:'emiec branej', 
Szwajcarii, Bclgji, Austrji j Hiszpanii.

• Nie jest wykluczone, ze balony mo-
* gą lądować na terytorium Polski.

Końcowe prace nad budżetem
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 24 września. (G ). Prace 
nad uzgodnieniem projektów pneimiina 
rzy budżetowych na r. 1933-34, nade­
słanych przez poszczególne minister­
stwa do Ministerstwa Skarbu, są w  pet 
nym toku.

W  przyszłym tygodniu odbyć się ma 
szereg konferencyj budżetowych ce­
lem ustalenia poszczególnych pozycyj 
budżetu.

Prace nad ostatecznem opracowa­
niem budżetu trwać będą około 2 ty ­
godnie, poczem projekt preliminarza 
przesłany będzie na Radę Ministrów

V

Bezpodstawna pogłoska.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24 września. (G ). W  osta 
tnich dniach pojawiły sie pogłoski za 
powiadające zmianę na stanowisku 
ministra sprawiedliwości.

Agencja „Iskra" upoważniona jest do 
stwierdzenia, że żaanej znrany na sta 
nowisku ministra sprawiedliwości spo 
dziewać sie nie należy.

Minister Michałowski, który przepro 
wadził już kilka doniosłych prac z 
dziedziny kodyfikacji prawa i zregulo 
wania stosunków prawnych w  Pań­
stwie. podiał obecnie szereg prac dal 
szych, których .realizację przeprowa­
dzać będzie przez czas dłuższy.

ceny swoich w yro b ó w .
('.■3

£-wi
Warszawa. 24 września. (G ) W  

tych dniach, jak wiadomo, monopol 
spirytusowy obniżył cenę spirytusu 
denaturowanego o  blisko 40 proc. w  
stosunku do popizedniej.

Dzisiejszy numer „Dziennika LJ- 
staw“  przyniósł rozporządzenie M ;ni- 
stra Skarbu, ustalające nowe ceny na 
w yroby Monopolu spirytusowego.

Cenę kosztów własnych spirytusu 
oczyszczonego na cele konsumcyjne 
ustala się w  wysokości 1.90 zł. za litr

»  (Tęletonem od nasztgo korespondenta)R
Cenę sprzedażną łącznie z opłatą 

monopolowy za 1 liti spirytusu 100 
jjre. oczyszczonego do wyrobu w ó ­
dek, esencyj ira! oraz ao wzmacniania 
napojów winnych, ustala się na 9 zł., 
zamiast dotychczasowej ceny 12.52 zł. 
Za spirytus podwójnie oczyszczony 
dolicza się 0.20 zł., za luksusowy 0.35 
zł. od litra. L itr luO prc. spnytusu na 
cele lecznicze kosztować będzie 9 zł. 
zamiast 10.40 zł.

Detaliczne ceny sprzedażne w>ro

Rozwiązanie nielegalnego wiecu
w a rs za w s k im  Domu Akadem ickim

(Telefonem od naszego koi^spondenta.)

W arszawa. 24 września. (G). Dziś o 
godz. 12 policja utoczyła Dcm Akade­
micki przy ul. Grójeckiej.

Jak się okazało, w  gmachu Domu 
Akademickiego odbywał się nielegalny 
w iec, zwołany przez t. zw . „akade­
micki komitet antyupłatowy". W ładze 
administracyjne w iec rozw iązały, za­
trzymując 50 osób.

Jak się okazało, w  wiecu oprócz stu­
dentów brało uJzial wielu pozaakade 
mickich działaczy komunistycznych, 
znanych policji. Zaznaczyć należy, że 
t. zw . komitet antyopłatowy jest opa­
nowany wyłącznie przez żyw io ły  ko­
munistyczne.

2 o ru kan ie  w Łodzi opieczętowane.
O RUKOW ANO W  NICH BIBUŁĘ KO M U N ISTYC ZNA.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa 24 września. (G ) Z Ło ­
dzi donoszą: Od pewnego czasu or­
gana policyjne . zauważyły wśród ko­
munistów łódzkich ożyw ioną działal­
ność, która jednakże nie przejawiała 
się nazewnątrz, lecz była dobrze za ­
konspirowana.

Po  oewnym czasie ścisłej obserwa­
cji policja przeprowadziła rewizję w  
2 drukarniach łódzkich. W  drukarni 
Weissbrota znaleziono około 200 kg. 
bibuły komunistycznej, w  drukarni 
Landego w ykryto również w iele knm

i promitujacego materjalu, Obie drukar- 
! nie opieczętowano. Ogółem areszto­

wano 14 osób., wśród nich B. Salzma- 
na, sekretarza w  Centrali Kupców.

Ż W łocławka donoszą rówrneż o 
w ykryciu  tajnej drukarni komunistów. 
W  mieszkaniu M. Hechta w ykryto 
szapirograf j większa ilość odezw  ko­
munistycznych, przygotowanych do 
rozkolportowania. W  związku i  tom 
aresztowano 12 mieszkańców W ło- 
cławk?

= 0 =

bów monopolowych łącznie z bu­
telką ustala sie następująco:

Za 1 litr wódki zw ykłej czystej, 
mocy 35 prc., zł. 4.— (dotychczas 
4.80 zł.), wyborowej 40 prc. 5.30 zł. 
(6.90 zł.), luksusowej 45 prc. 7.5u zł. 
(10.40 zł!).

Cena spirytusu na cele domowo- 
lecznicze 90 prc., wynosić będzie 
10.20 zł. (12.50 zł.). Odpowiednio zo­
stały obniżone ceny w yrobów  mono­
polowych w butelkach pół litrowych 
i mniejszych.

Zniżka ta wynosi przeciętnie ponad 
20 prc., a obowiązuje w detalu cd 29 
bm. Natomiast hurtownie mogą naby­
wać w yroby monopolowe po tej cen e 
od 26 bm.

Poważna zniżka cen w yrobów  Mo­
nopolu spirytusowego dowodzi, że

Rzad dąży konsekwentnie do zer­
wania z polityką sztywnych cen.

przymoszących jedynie zmniejszenie 
spożycia. Krok ten powinien się stać 
przykładem dla organizacyj kartelo­
wych, które w e własnym interesie 
powinny odstąpić od swej dotychcza­
sowej taktyki, obniżając ceny swoich 
■wyrobów.

D W A N A Ś C IE  CIĄGNIEŃ ROCZNIE 

N ajb liższe ju ż

—’ ma grupa złożona z

. pre.ni. inwest.. 1 Iclarówki, 1 u l  bitóowL
G łów n e w ygrane zł 750.000 zi. 200.000 

dolarów  40.000'-- i t. d 
P ierw sza  rata zł 8 —  m iesięczn ie  

Ceny ustalamy jak najtaniej. —  Prawo 
gry  już i p a ż d z ie rn U a  b. r.

m  BANKOWY SCHOTZ [HEJES, Lwew

PAM IĘTAJM Y o  c f . l a c h  i z a d a ­
n ia c h  TO\V. SZKO ŁY LUDOWĘJ.
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Pcy/rai min. Pierackiegs z  inspekcji.Bilans Bsnku Polskiego.
W arszawa, 24 września. (P A T .) Bi­

lans Banku Polskiego za druga deka­
dę września br. wykazuje zapas złota
482,755.000 zt., tj. o 3,556.000 więcej niż 
w poprzedniej dekadzie Pieniądze i 
należności zagraniczne, zaliczone do 
pokrycia w zrosły o 554.000 zl. do 
107,220.000. Podobnie, jak się to dzieje 
od dłuższego czasu, podaż walut prze­
ważała i w tej dekadzie było znaczne 
zapol rzebowanie jej na cele gospodar­
cze. Natomiast znaczne było też zapo 
trzebowanie walut przez skarb pań­
stwa i wzrosło tu o 13.4 pfoc., co sta­
ło w  związku z płatnościami długów 
zagranicznych na koniec kwartału.

Portfel w ekslow y spadł o 16,642.000 
złotych.

Stosunek procentowy pokrycia obie 
gu biletów Banku i natychmiast pła­
tnych zobowiązań wyłącznie złotem 
wynosi 40.23 proc. (10.23 proc. ponad 
pokrycie statutowe), pokrycie kruszco 
wo-walutowre 43.06 proc. (3.06 ponad 
statutowe), w reszcie pokrycie złotem 
samego tylko obiegu biletów Banku 
wynosi 47.4 proc. Stopa dyskontowa 
Banku 7.5 proc., lombardowa 8.5 proc.

Z Ra£y Ministrów.
Warszawa, 24 września. (P a T .) 

W  piątek dnia 23 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem min. Zawadzkiego, 
posiedzenie Rady Ministrów, na Któ- 
rem załatwiono szereg spraw bieżą­
cych.

Rewizyta w  Rydze.
Ryga 24 września. (P A T .) Po  za­

trzymaniu sic w Dyneburgu i wzięciu 
udziału w śniadaniu, urządzonem przez 
mieiscową Polon ję, delegacja Tow. 
zbliżenia polsko-łotewskiego z senato­
rami Zamtenieckim i Evertem na cze­
le przybyła do Rygi. gdzie rewizytuje 
Tow . Łotew sko-polskie w  Rydze, któ­
re zw iedziło W arszawę w  r. 1930.

Na dworcu witali przybyłych poseł 
R. P. Arciszewski, wiceprezes Tow . 
zbliżenia polsko-łotewskiego, prezy­
dent m. R ygi Celirmsz, przedstawi­
ciele władz, społeczeństwa i Polonia 
ryska. Na peronie chór Reutersa, zna 
ny z występów w  Polsce, odśpitwał 
hymny polski i łotewski. W ieczorem  
odbył się raut, wydany przez komitet 
giełdowy.

Odznaczeni Krzyżem 
Niepodległości.

Warszawa, 24 września. (P A T .) O- 
statni numer „Monitora Polskiego* 
przynosi dalsza listę osób odznaczo­
nych Krzyżem i Medalem Niepodległo 
ści.

K rzyżem  niepodległości z mieczami 
odznaczeni zostali: m. in. pułk. Bo-
ciański Ludwik, kpt, Zyms Paweł, pik. 
Hulewicz Bohdan. Pączek Antoni, cho­
rąży Szulc Bronisław, Zaorski Cz.

Krzyk n.enodległości m. in. otrzy­
mali: Czerny Karol, w icedyrektor P. 
A. T., płk. Petrażycki Tadeusz, mjr. 
Płachta Andrzej, ppłk Różycki-Koło- 
dziejczyk Tadeusz, gen. bryg. Sikor­
ski Bronisław, mir. dypl. Skrzydlew­
ski Józef, kpt. Śliwa Roman i zgórą 
POO innych osób.

Ponadto 1245 osób zostało odzna­
czonych medalem niepodległości.

KARD. HLOND W  KRYNICY.

Poznań, 24 września. (P A T .) Z pole­
cenia lekarzy wyjechał na kurację do 
Krynicy JE. ks. kard. Hlond.

P LA C  ŻW IR K I W  BIELSKU.

Bielsko. 23 września. (P A T .) Rada 
miasta Bielska uchwaliła jednomyślnie 
nazwać jeden z najpiękniejszych pla­
ców miasta, mianowicie plac W y zw o ­
lenia, imieniem ru.r Żw irki i inż. W i- 
© p y .

Lw ów . 24 wiześnia. W czoraj po po­
łudniu około godz. 16-ej przybył ao 
Lw ow a po odbytej mspekcji starostw 
województwa lwowskiego min. Piera- 
cki. Oprócz miejscowości, o których 

j poprzednio donieśliśmy, p. minister 
zlustrował starostwa: hrzeżańslde. cno

W y n ik i m a n e w r j w
Berlin, 24 września. (P A T .) Mane­

w r y  niemieckiej floty wojennej zakoń­
czyły się powroiem okrętów do portu 
w  Wilhelmshafen.

Ćwiczenia prowadził szef dowódz­
twa marynarki z pokładu nowego krą­
żownika „Leipzig".

Strona żółtych pod dowództwem 
kontradnJrała Foerstera, znajdującego 
się na pokładzie linjowca „Schlesien** 
miata za zadanie odciąć komunikację 
handlową od portów niemieckich na 
morzu Pćłnocnem.

Strona niebieskich pod dowódz­
twem wiceadmirała Glabischa, szefa 
floty, znajdującego się na pokładzie 
krążownika „Koeln“ , miała za zadanie 
ochronę floty handlowej, eskortowa­
nia okrętów handlowych do portu i 
topiema okrętów nieprzyjacielskich, 
reprezentowanych przez żółtych.

Flotę handlową uosabiał szereg pa­
rowców, przybyłych z Hamburga Bre 
my i Szczecina.

Poimmo burzy, panującej na morzu, 
udało się żółtym zatrzymać liczne o- 
k ięty  handlowe i odrzucić siły obron­
ne niemieckie w  celu zahamowania na 
jakiś czas komunikacji handlowej. Na­
stępnie doszło do potyczki m;ędzy 
obu stronami, w czasie której o g ło ­
szono koniec manewrów.

Przegrupowanie
ambasadorów.

Berlin, 24 września. (P A T .) Prezy- 
dent Hmdenburg poopisał dziś kilka

W  BO LIW JI I PAR AG W AJU  BEZ 
ZM IAN.

Assuncion,. 24 września. (P A F .) Mi­
nisterstwo wojny komunikuje, że w o j­
ska paragwajskie odebrały fortyfikacje 
w  miejscowości Falcon.

Waszyngton, 24 września. (P A T .) 
Przewodm czący komisji neutralnej, 
rozpatrującej sprawę zatargu para- 
gwajsko-boliwiiskiego zwróciła Sie 
przedstawicieli stron z wezwaniem do 
zaprzestania kroków wojennych- Za­
znaczył on, że w  razie potrzeby w y ­
stosuje do wszystkich państw Am ery­
ki propozycję przerwania stosunków ! 
dyplomatycznych z walczącymi,

DEMONSTRAJE PR ZE C IW  M IL ITA - 
R YSTYCZNEM U  F IL M O W I/

Zurych, 24 września (P A T .) W  cza­
sie w yśw ;etlania filmu z Henny Por- 
ten pt. j„K ró low a Luiza pruska", do­
szło do gwałtownych demonstracyj 
przeciwko m ilkarvstycznej torndencii 
fibro

duiuwskie i bóbreckie. P. minister 
podczas lustracji interesował sie spra­
wami gospodarczemi i narodow uścio- 
wem i danych terytoriów.

Po  przybyciu do Lwowa min. Pie- 
racki odbywa szereg kojiferencyj. Do­
nosimy o tem na innem miejscu.

floty niem ieckiej.
nowych nominacyj na stanowiska kie­
rowników niemieckich placówek za­
granicznych. Poseł niemiecki w  Biało- 
gToctzie Hassel mianowany został am­
basadorem w  Rzymie.

Ambasador niem. w  Paryżu von 
Hoesch przeniesiony został na opró­
żnione przez mm. spr zagr. Rzeszy 
Neuratha stanowisko ambasadora w  
Londynie.

Ambasadorem niemiecKim w  Paryżu* 
mianowany został dotychczasowy dy­
rektor ministerialny w  Urzędzie spraw 
zagranicznych Rzeszy, Koster.

Kanclerz i 2 ministrowie 
wezwarr na świadkJw.
Berlin, 24 września. H H T .) Posie­

dzenie sejmu pruskiego rozpoczęło się 
23 hm burzliwym sporem między na­
rodowymi socjalistami a memiecko-iia 
rodowymi. Podczas scysji padły obel­
gi i w yzw iska z obu stron.

Uchwalono głosami hitlerowców i 
komunistów projekt ustawy, -wyzna­
czający termin w yborów  do reprezen- 
tacyj komunalnych oraz sejmików w 
prowincjach Prus na dzień 16 listo­
pada.

W  związku z dochodzeniami w  spra 
wie wypadków, towarzyszących roz­
wiązaniu parlamentu, komisja zw róci­
ła się do Papena, Gayla, Neuratha i 
podsekretarza stanu w  kancelarii Rze­
szy Meissnera z wezwaniem do sta­
wienia się w  komisji w e wtorek po 
południu w  charakterze świadków.

CO SAD ZA  W  AUSTRJI O KONFE­

RENCJI W  STRESIE.

Berlin, 23 września. ,,Germanja'* w  
koire.woindencji z Wiednia omawia bi­
lans konferencji w  Stresie, przyczem 
dowodzi, że wyniki konfe;rencji sa dla 
Austrji w ysoce niepomyślne,

Dziennik, ubolewa, że rząd austriac­
ki zbagatelizował zaofiarowany mu 
przez Niemcy tiaktat handlowy z  je- 
dnosrron^emi cłami preferencyjnemu 
Gdyby Ausfrja, podobnie jak W ęg ry  i 
Rumunja, przybyła na konferencję z 
gotowym  traktatem preferencyjnym 
— pisze dziennik _  uczestnicy obrad 
konferencji uwzględniliby może ten 
fakt dokonany. Niepowodzenie Austrji 
w  dziedzinie handlowo _ politycznej 

j ma w ielkie znaczenie dla polityki naro 
do w  ej. Niebezpieczeństwo odgrodzenia 
Niemców naddunajskich od Niemców 
Rzeszy nie znikło,

- □ =

P o tyizka  żółtych z  niebieskimi.

Prof. Piccard zapowiada nowy lot.
Bruksela, 24 września. (P A T .) Prof. i i towarzyskich, w ygłosił odczyt o 

Piccard w  obecności króla, korpusu swym  ostatnim locie. Uczony zapo- 
uyplomatycznego i wybitnych przed- | wiedział dalsze loty ao stratosfery. 
stawicieli tutejszych sfer naukowych I

T Y D Z I E Ń

^rogagandy Zw iązku  Strzeleckiego
od 2-go do 9-go października 1932 r.

I w  i i  z  Churchillem.
Paryż, 24 września. (P A T ) Znany 

mąż stanu W . Brytanji Churchil, czło­
nek angielskiej partji konserwatywnej, 
powracając z Salzburga do Londynu, 
w  lozm owie z korespondentem Hava- 
sa oświadczył dziś m. in.: Rzeszę nie­
miecką należy traktować jago najpo­
tężniejsze mocarstwo europejskie.

Zapytany o perspektywy konferen­
cji rozbrojeniowej, odpowiedział, że 
nigdy nie żyw ił zbytniej nadziei co do 
przeprowadzenia na wielką skalę roz- 
zbrojenia, dopóki istnieją powody do 
obaw co do bezpieczeństwa. Głównym 
powodem tych obaw jest potęga armji 
sowieckiej. Państwa, położone od Bał 
tyku po M orze Czarne żyw ią  dla ar­
mii francusKiej takie uznanie, jakie 
przed wojną państwa eurorejskie ż y ­
w iły  do floty brytyjskiej.

Francja jest czynnikiem bezpieczeń­
stwa, jednak w  Genewie trzeba uwa­
żać, czy ten czynnik bezpieczeństwa 
nie przerósł rozmiaiów, zakreślonych 
mu z konieczności.

Trzebaby sie zastanowić nad tern. 
czy obecna sytuacja w  Rosji i Niem­
czech pozwala na przyjęcie nieco 
mniejszego czynnika bezpieczeństwa.

MISJA CHIŃSKA W  CZĘSTOCHO­
W IE.

Częstochowa, 24 września. (P A T .) 
Dz'ś bawiła tu misja oświatowa chiń­
ska, celem zwiedzenia szczególnie w 
tut. powiecie rozbudowanej i według 
najnowszych metod urządzonej sieci 
przedszkoli. Goście chińscy zwiedzili 
3 przedszkola. Członkowie misji doko 
nali szeregu zdjęć fotograficznych i 
otrzymali znaczną ilość podarunków 
od dzieci po!sk'ch d:a dzieci chińskich.

ANGIELSKI PA R LA M E N TA R ZYS TA  
P R Z Y B Y W A  DO POLSKI.

W arszawa, 24 września. (PA T .) 
W  najbliższych dniach w  powrotnej, 
drodze z Rosji • sowieckie! przybywa 
do W arszawy parlamentarzysta an­
gielski, członek Labour Party. Srnkh. 
który przeJ paru miesiącami bawił w 
Polsce. U u ja międzyparlamentarna za­
mierza prosić angielskiego parlamen­
tarzystę o wygłoszenie odczytu na te­
mat erażeń z podróży do Sowietów.

BoafiHBsaEggiB gasssEagaEzssasg

i  kronik wyjjacttów.
AlO TO CFKL W  PŁO M iENIACH.

Wczoraj, około godz. 18-ej w ezw a­
no straż pożarną na nl. Lenartowicza 
4 do warsztatu samochodową Szatkow 
skiego. Do warsztatu tego przybył na 
swym motocyklu dr. M ieczysław Śmie 
szek w celu oddania go do remontu. 
Podczas oglądania motoru zapaliła się 
benzyna w  palniku i motocykl momen 
talnie stanął w  płomieniach. Zainn 
jednak przybyła zaalarmowana straż 
pożarna, personel warsz.atów ogień 
ugasił.

BŁYSK NOŻA NA KO PYTKO W EM .

W czoraj wdeczorem wezwano pogo­
towie na Kopytkowe, gdzie nieznani 
sprawcy poranili ciężko 38-letniego 
Stanisława Kurowskiego. Miał on głę­
boka ranę w  prawem ramieniu. Spra­
wą ujęcia napastników Kurowskiego 
zajęła się policja.

ZE SPORTU.
Towarzyskie zawody tennlsowe (re­

wanż) Lechja— AZS. Lw ów , odbędą 
się w  niedzielę 25 bm. o  godz. 9 przed 
południem na kortach AZS. ul Bade- 
mch.

Start do mistrzostw kolarskich Lw o.
wa 25 bm. o godz. 9-tej ranu pod Ra­
tuszem.

N ow y rekord św iatowy w  skoku 
spadochronem ustanowiła w  Kolonji 
pilotka Schroder, skacząc z  wysokości 
7.300 metrów w, czasie 28 minut
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A N A TO L  M INKOW SKI.

P r a c o w n i k
Od szeregu już lat jesteśmy świad­

kami narastania nowej w arstw y spo­
łecznej. która ustawodawstwo polskie 
ocnrzciło nazwa pracowmików umysło 
wych.

P-ojęcic to w  swojem znaczeniu ab- 
solutnem nie wykreśla ścisłych gramc 
w  układzie społecznym bo zarówno Ł 
zw. klasy posiadające. jeśli osooiśck 
sprawują zarząd swoim stanem posia­
dania, wykonują pracę umysłową, jak 
również pracownicy fizyczni —  lObut 
hicy rolni i fabryczni — jakąkoIwieK 
by pracę wykonywali, zawsze oześci-ą 
tej pracy jest praca umysłowa.

W  społecznem iednak znaczeniu pra 
oownik umysłowy oznacza tylko pew ­
na kategorię łudzi.

Lstawa o ubezpieczeniu pracowni- 
k o w  umysłowych stara się przy usta­
laniu obowiązku ubezpieczenia możli­
w ie ściśle sprecyzować jaki Todzaj 
pracy i jakie warunki pracy Kwalifiku 
ją jednosticę jako pracownika umysło­
wego.

P izyczem  punkt wyjścia jest dwoja­
ki: pierwszy dotyczy samego chara­
kteru pracy t. j. ustala te zawody, w  
których praca umysłowa stanowi w  
stosunku do wykonywanej pracy fi­
zycznej czynnik dominujący; to kry­
terium dzieli świat pracy na pracow­
ników umysłowych i fizycznych, kw a 
iifikujac jako tych ostatnich jednostki 
p-acujace w  zawodach, gdzie górują­
cym elementem jest praca fizyczna.

'Drugiom kryterium jest Kryterjum 
natury społecznej t. j. określające sto­
sunek do warsztatu pracy t. j. czy 
warsztat pracy i jego w ytw ory  są w la 
snością pracującego, czy też pracują­
cy pozostaje w  stosunku najemnym 
do właściciela warsztatu, przedsię­
biorstwa itp.

Jako pracownika umysłowego nieza 
leżnie od abstrakcyjnego znaczenia te­
go pojęcia, przyjęto uważać te jedno­
stki, które wykonują swą, pracę na wa 
runkach najemnych.

Tern samem —  choć w ydaje się pa­
radoksem —  do pracowników umy­
słowych nie zalicza sie często najwy­
bitniejszych przedstawicieli pracy u- 
m ys ljn e j —  wolnych zawodów.

W  zlożonem dwuwyrazowem  okre­
śleniu „pracownik umysłów y “  należy 
dopatrywać się odgraniczenia w sło­
w ie: pracownik od w arstw  posiadają­
cych i wolnych zawodów, w  słow ie: 
umysłowy od robotników.

W  organizacyjnem znaczeniu do 
pracowników umysłowych, nie zalicza 
ja się również i ci pracownicy nawet 
najemni, którzy w  przedsiębiorstwie 
zannują stanowiska, zastępujące w ła­
ścicieli, co wobec akcyjnego samorzą­
dowego ’ub państwowego charakteru 
przedsiębiorstw jest zjawiskiem po­
wszechnemu

Minio więc. tzie jednostki te podlega 
ja w  myśl ustawy obowiązkowi ubez­
pieczenia, z reguły, nie biorą udziału 
-v życiu organizacyjnem pracowni­
ków umysłowych stanowiąc odrębną 
nazwijmy ja dyrektorską warstwę.

Pracownicy umysłowi iako warstwa 
są warstwa młodą, powstała zarówno 
przez rozbudowę aparatu państwowe­
go i samorządowego, jak również na 
skutek rozwoju stosunków międzyna­
rodowych i powstawania wielkich 
Przedsiębiorstw przemysłowych, fi­
nansowych i handlowych, wreszcie 
l>od w pływ em  postępów technicznych 
zmieniających coraz bardziej pracę fi­
zyczną w  prace umysłową; ten ostat­
ni czynnik ma wielkie znaczenie rów ­
nież na przyszłość, gdyż mo/na łatwo 
przewidzieć, że stosowanie w e w szy­
stkich dziedzinach coraz bardziej udo­
skonalonych maszyn spowodować mu 
Si zmniejszenie sie elementu pracy fi­
zycznej na rzecz elementu pracy umy 
słowej.

Proces przekształcania się robotni­
ków w  pracowników umysłowych po- 
stęn0\vać będzie stale naprzód.

W Pois.ce.. warstwa pra cewników u- I

myślowych, jeśli chodzi o  jej skład 
genetyczny jest niezmiernie różnolata. 
Można śmiało powiedzieć, że złożyły 
się na ma wszystkie dotychczasowe 
warstwy, czy to przez zubożenie jed­
nych czy też przez rozwój i wykształ 
cenie innych.

Dotychczasowa jej rola była mało 
samodzielna, zdobycze socjalne pcza 
intensywną działalnością central pra­
cowniczymi zawdzięcza ona w znacz­
nym stopniu socjalistycznym ugrupo­
waniom politycznym i robotniczym 
związkom zawodowym, kulturę życio 
w ą czerpie z lorm i zw yczajów  
warstw  posiadających. W łasne jej o- 
blicze jest jeszcze mało ustalone, do­
piero bowiem od kilkunastu lat wcho­
dzi ona jako warstwa odrębna w  
szranki życiowe.

A  jednak — i to należy podkreślić — 
jej potrzeba wypowiedzenia się i samo 
określenia staje się coraz wyraźniej­
szą. Zaobserwować bowiem możemy 
bardzo silny, powiedziałbym, sponta­
niczny pęd organizacyjny, powstawa­
nie silnych związków, rozwijających 
działalność zarówno zawodową —  jak 
i samopomocową, spółdzielczą l kuku 
ralną. Na gruncie zupełnie naturalnego 
procesu rozwojowego powstała potrze 
ba zrzeszenia się w  większe zespoły 
łączące szereg związków.

Analiza poprzednio przeprowadzona 
wskazJje na specjalne położenie pra­
cowników umysłowych wśród innych 
warstw  społecznych. Można śmiałe 
powiedzieć, że położenie - to jest cen­
tralne. Pod  względem genetycznym 
wszystkie w arstw y z ło ży ły  się i skła 
dają się stałe na powstawanie i roz­
szerzanie w arstw y pracowników urny 
słowy ch, pod względem najemnego 
charakteru pracy trudne jest odgrani­
czyć ją od robotników, przyezem roz­
wój techn.cznj ooraz bardziej zaciera 
tę granicę przekształcając robotników 
w  pracowników umysłowych, pod 
względem zaś Kulturalnym pracowni­
cy  umysłowi nie różnią się naogół od 
warstw posiadajacycn czy tez w o l­
nych zawodów. , a ,

f o  właśnie centralne położenie pra­
cowników  umysłowych samo przez 
siłę być może wskazuje drogi po któ­
rych młoda ta warstwa szukać będzie 
swego wypowiedzenia.

Zrzeszona na gruncie wspólnych in­
teresów, tak zresztą, jak to zawsze 
miało miejsce w  dziejach z  wszelikie- 
mi innem: warstwami, broni ona w  
pierwszym  rzędzie warunków swojej 
egzystencji i siara się zarówno pod 
względem ściśle materjalnym, jak i oo 
może stanowi już jej pewna odręb­
ność pod względem  moralnym Łj. 
wzajem nego stosunku przelożeństwal 
i podwładności w ytw orzyć  możliwe 
dla siebie modnie vivendi.

W  Polsce wrarstwa pracowników 
umysłowych jest na drodze swego sa- 
mookreślenia i nadania sobie zbioro­
wego oblicza —  czyni to oez narzuco- j 
nej agory doktryny, bez sztywnych 
paragiafów, bez zaślepiającego fana- 1 
tyzmu i bez słownych fajerwerków.

Kamieniem węgielnym  wznoszonego 
przez nią gmachu pojęć i warunków 
życiow ych  jest łączące bez wyjątku 
wszystkich zrzeszonych w  licznych 
związkach i stowarzyszeniach, głębo­
kie ukochanie wywalczonej Niepodle­
głości i w iary, że Polska przekuwając 
narastające nowe wartości potrafi w  
zespole Narodów wnieść elementy 
twórczej współpracy, .mającej swe źró 
dła w  kategoriach natury moralnej a 
w  pierwszym  rzędzie w  poszanowa­
niu człowieka.

Zapisujcśft się na

izto n kó w LO P ? .

TahletKi

R a ć o H  żyda
traci wielu ludz! których 
dręczą okropne bóle reu­
matyczne i nerwowe. 
Lecz niema yowodu Jo 
rozpaczy, gdyż już w ie­
le tysięcy cierpiącycn od­
zyskało sw e ze ro w a  
przy pomocy Togalu. T a ­
bletki Togal bowiem, czę­
sto zwalczana te niedo­
magania. Toga! w strzy­
muje nagromadzanie się 
kwasu m o c z o w e g o .  
Nieszkodliwe dla Serca, 
żołądka i Innych Oiga- 
nów. Do nabycia we 

wszystkich aptekach.

W I/ D U M O S C : BIEŻĄCE.
N.eddela

Władysława

Jutro: Cyprjana

Wschód słońca 5‘26 

Zachód słońca 17 28

t e a t r  w i e l k i .

Niedziela 25-go godz. 7.30 „Tak się zdo­
bywa kobiety".

Poniedziałek 26-go g. 7.30 „Tak  się zdo­
byw a kobiety".

W torek 27-go gndz. 7.30 „Porwanie Sa- 
binek", prerrjera.

Śroua 28-go godz.. 7.30 „Porwanie Sa­
bin ek“ .

Czwartek 29-go godz. 7.30 „Porwanie Sa- 
bjnek".

F'ątek 30-go godz. 7.30 „Porwanie Sa­
bin ek“ .

-I
t e a t r  r o z m a i t o ś c i .

Niedziela 25-go godz. 7.30 „Dziwni ko- 
chanteowie" tM is tigri).

Poniedziałek 2b-go g. 7.30 „Dziwni ko­
chankowie" yMistigri).

W torek  27-go godz. 7.3n „D ziwn i ko­
chankowie" (M istigd ). Przedstawienie 
sprzedane

Si oda 2C go godz. 7.30 „Dziwni ko­
cił ao.ro w ,ie ‘ (M istigri).

C zw artek 2t>-go godz. 7,30 „Dziwni ko­
chankowie" (M istigri).

P  utek 30-go go ,z. 7.30 „D ziw n i ko­
chankowie" tM istigri).
| '>jy, J,

COLOSSEUM . F ilm : „M iłość Teresy
Rott", R ew ja ; „Jutro będzie lepiej".

k i n o t e a t r y .

A P O L L O : „Księżna Łow icka" oraz 
,.Lot por. Żw irki".

C \SINO: „Pogrom cy przestworzy".
CH IM ERA: „X  27", Marlena Die­

trich.
G R A ŻYN A : „Raj ukradziony".
K O PE RN IK : „Zemsta Nietoperza".
M ARYSIEŃK A: „Zemsta N;etope-

rza“ .
O AZA : „Romans porucznika".
PA ŁA C E : Maurice Chevalier i Ja-

netta Mac Donald „Godzina z Tobą".
P A N : „Laurel i Hardy" oraz „M i­

łość wśród lodu".
PA S A Ż : „Fatalna pomyłka".
PRO M IEŃ : „10 z Paw iaka".
RAJ: „Melodia szczęścia". '
S T Y L O W Y : „Stalowa dłoń" oraz 

Pat i Patachon.
Ś W IT : „Niebezpieczny romans".
U CIECH A: „W  tajemniczym w ąw o­

z ie " i „Rozkosze gościnności".
= n =

—  Śpiew chóralny (S zk o ła  Muzyczna S. 
Kasparek, ul. K ochanow skiego  4. tel. 85—  
43) przyjm u je w p is y  do k lasy  śpiewu chó­
ra lnego  2 uwzględnien iem  iz ia iu  o p e ro w e ­
go. Chór p row ad zi prof. Bryła, staw ian ie 
giosu prof. Frankowska i prof. Mejbaiimo- 
wa, d ykc ję  i g rę  sceniczną k ierow n ik  d z :a- 
łu o p e ro w e go  piol. Krzyżanowski. Zgło­

szenia (próba głosu ): pań środa godz. 18. 
panów czwartek godz. 17-ta lub sobota 
godz. 18-ta.

—  Rytm ikę metodą iDakrozeM ogiódek 
dz:ecięcy (od lat 5-ciu) oraz rytmikę 
m łodzieży 1 dorosłych prowadzi tw Szkole 
Muzycznej S. Kasparek, ul. Kochanowskie­
go 4, tel. 85— 43) Bogna Świątkowska,

_—  „Porw an ie Sabinek‘‘ w  Teatrze W ie l­
kim. Już we wtorek 27 b. m. premiera 
świetnej komcdji braci Schoenthanów p. t. 
„Porw an ie Sabinek". Sztuka ta wybrana 
przez Dyrekcję na finał sezonu, jest jakoby 
pokłonem, oddanym przez nasza scenę w  
stronę złotych czasów lwowskiego teatru, 
gdy stary Teatr Skarukowski promieniował 
repertuarem i zbiorem wielkich nazwisk 
aktorskich szeroko poza granicę ówczesnej 
Galicji. Niezapomniane kreacje w  „Fon va- 
rau Sabinek" tw7orzyli Gostyńska Kwie- 
otnska, Feldmam i Fische-. Sztuka ta utrzy­
mująca się do dziś.aj na deskach teatrów 
niemieckicn jako tak zwany kapitał żelaz­
nego repertuaru otrzyma na naszej scenie 
stylową szatę, zgodnie z  metryką komedii, 
po. Siemaszkcwa, Dziewońska, Jakubińska. 
Martini, Ratschka W l„  Stępowski, Guttner, 
Jaśkiewicz. Szczepański i Strzelecki, który 
równocześnie sztukę reżyseruje.

—  Rt.,vja „Jutro będze lepiej" w  Colos- 
seum. Dziś w  dalszym ciągu rew ja w  12 
obrazach p. t. „Jutro będzie lepiej". Na 
ekranie wspaniały dramat w  10 aktach p.t. 
„M iłość Teresy  Rott". Początek seansów o 
godz. 3 popoł Ceny miejsc od 80 gr. do 
zł. 1.70.

— Teatr dla fP ieci „P rom yk " rozpocznie 
wkrótce swą działalność artystyczną a. za­
razem kulturalno-oświatową, w  pięknej sali 
Tow arzystw a Pedagogicznego p rzy  ul. Zi- 
m orow icza 17. Już w  przyszłą soboię od­
będzie się inauguracyjne przedstawienie 
haiki, pióra cenionego autora Stanisława 
M ajkow sk iego, w  pełnej fantazji realizacji 
scenicznej i doborowej prezentacji artysty - 
cznej.

—  Osobiste. Dyrektor Archiwum 
Państwowego dr. Eugeniusz Barwiń- 
ski po zakończeniu tegorocznej kaden 
cii pracy jako komisarz generalny 
Rzplitej Polskiej do wykonania umów, 
zawartych między Polską i Czecho­
słowacją, powróc;ł do Lw owa i objął 
urzędowanie.

—  Nowa sprzedaż wędlin. W czoraj 
ks. Szmyd, proboszcz kościoła śv\. 
Marji Magdaleny, poświęcił nowy 
sklep z wędlinam znanego przemy­
słowca p. Józefa Nowaka. Skicp ten 
znajduje się przy ul. Leona Sapiehy 
!. 27 naprzeciw Politechniki, a zbyte- 
cznem chyba dodawać, że wędliny p 
Nowaka, a w  szczególności jego sa­
lami polskie i polędwiczka kuracyjna, 
są uznane jako specjalności wędliniar­
skie.

—  Obława na kobiety. W czorajszej 
nocy komisariat V. PP . przeprowa­
dził obławę na kobiety uliczne. Are­
sztowano 25 kobiet, wśród nich kilka
chorych.

—- Biie ojca! Józef Bartkowski do­
niósł policji, że syn jego W ładysław 
pobił go  dotkliwie.
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W  p r z e d z i e l i  o t w a r c i  
L w .  K o n t r a k t ó w  J e s i e n n y c h .

W  dniu wczorajszym  w  pi zededniu 
otwarcia Kontraktów Jesiennych )a- 
now'ał na placu Targów  Wschodnich 
wielki ruch

Szczególnie krzątano sie około urzą 
a żeni a w ystaw y aprowizacji komu­
nalnej, która powstaje z inicjatywy 
Związku miast małopolskich w  Pała­
cu sztuki.

Zw iązek pań domu urząazi w  tym 
pawilonie konkurs wzorowych nakryć 
stołowych. W  konkursie tym  weżm ię 
udział szereg pań, które urządzać bę­
dą w  pawilonie nakrycia stołów przy 
pomocy własnych naczyń i bielizny 
stołowej.

Szkoła gospodarcza w  Snookowie 
urządzi pokaz przyrządzania konserw 
i konfitur, „dzień dobrej gospodyni", 
ora z  pokazy pod hasłem „nowocze­
sne djety“ .

W  pawilonie Polskiego Banku Prze 
m ysłowego odbywać się będą kontra­
kty jesienne, mieścić się tu bedzie gier 
da zbożowa, tu również odbywać się 
będą zjazdy w ytw órców  i handlarzy 
ziemiopłodów.

W  sąsiednim pawilonie wystawione 
będą pokazy przemysłu ludowego 1

domowego. Będą tu czynne warstaty 
i zw iedzający będą mieli możność za­
poznania się ze sposobami w yrow i 
niektórych artykułów przemysłu. W  
przyszłym  tpgodniu urządzona, zosta­
nie wystawa kw iatów  i owoców, oraz 
targi tych produktów.

Baidzo obficie i bogato przedstawio 
ne będzie na kontraktach meblarstyyo.

Monopole państwowe rozszerzy ły  
swój nawiAon i wystąpią w  czasie kon 
traktów z  nową okazałą wystawą w y  
robów monopolowych.

W  rozmaitych pawilonach urządzo­
ne będą bazary tow arów  wszelkich 
branż, któie na miejscu będą sprzeda­
wane. Kontrakty te bowiem będą nie­
jako propagandą konsumeji.

Uzupełnieniem kontraktów będzie 
t, zw . „tani L w ó w " dc którego' przy­
stąpił długi szereg poważnych kup­
ców  —  ofiarowując odbiorcom swe 
tow ary po zniżonych cenach. Będzie 
to niejako rozszerzenie kontraktów 
na cale miasto.

Otwarcie kontraktów nastąpi dziś 
o godz. 10 rano.

= □ -

Przed „Tygodniem  Propagandy
Z w ią zh u  Strzeleckiego".

RUCH S P O R T O W Y  W  „TYG O D NIU  PR O P , ZW IĄZKU  STRZELECKIEGO

W  ramach „Tygodnia propagandy 
Związku Strzeleckiego" na boiskach 
sportowych L w ow a  odbędzie się sze­
reg zawodów  sportowych:

Naibardziei interesująco zapowiada 
się: dnia 5 października match pitki no 
żnej między drużynami: Strzelec i Old 
B oy na boisku Cytadeli.. Początek" o  
godz. 15-tej.

Na tern samem boisku w  dniu 7 pa­
ździernika br. o godz. 15dej rozegrany 
będzie match nazeny i siatkówki.

O lbrzym ie zainteresowanie poza 
tem wzbudza w ieki bieg uliczny dru­
żyn ow y i indywidualny o  puhar prze­
chodni ufundowany przez Komendę 
Y i. Okręgu Z. S „ k ióry odbędzie się 
w  niedzielę, 9 października o godz. 12 
w  południe.

Start i meta przy ul. Akademickiej 
obcik Izby  Handlowej. Trasa wynosi J 

kim. ulicami Akademicką, Mik ołaąa 
Zubliklicwicza, Pełczyńską, Kopernika i 
Ossolińskich, Chorą'>czyzny dio Akade 
mickiej na metę. Dla zawodników m-

dywidualnych przewidziane są liczne 
nagrody.

Zgłoszenia zawodników przyjmuje 
sekretariat VI. Okręgu Z S. Lw ów , ul. 
Kurkowa 12 od godz. 8— 13-tej.

PO W SZECH NE ZAW O D Y 

STRZELECKIE.

Naczelnem zadaniem Związku Strze 
leckiego, jako organizacji czuwającej 
obok stałej armji nad nienaruszalnoś­
cią naszych granic jest przygotowanie 
kadr społeczeństwa do obrony Pań- 
sowa.

W  tym celp propaguje Z. S. przede- 
wszysfckiem strzelectwo. Strzelectwo 
uprawiać —  i dobrze strzelać powi­
nien dziś każdy obywatel, tak jak się 
.o dzieje w  innych państwach, —  bo 
w tądy będziemy mogli być pewni, że 
każdy zamach w roga na całość Pań­
stwa i dobro obywateli zostanie odpar 
<ty przez dzielną armję wspomaganą 
przez zapr&wio.iiycs w  strzelaniu oby-

„Lwowskie S udia 
Biblioteczne*.

Staraniem Koła ZwiązKu Bibliote­
karzy we Lw ow ie ukazał się 1 tom 
„Lwowskich Studjów Bibliotecznych" 
wydany z zasiłku Min. W R. i O P  na­
kładem wspomnianego Ktoła. P ie r ­
wszy tom studjów zawiera 10 prac 
bibJjoiekarzy lwowskich (przeważnie 
pracowników Biblioteki UJK.), a w  
szczególności cztery z zaicesu organ! 
zacji b:b’jotek, dalsze cztery treści 
historycznej otaz dw ie bbljograficzne. 
Redakcja wydawnictwa (na czele któ 
rej stoi dr. E. Gaberle) wysunęła w  1 
tomie „Studjów" na czoło zagadnienia 
organizacyjne, uważając je słusznie 
za najważniejsze w  chwili obecnej dla 
polsKich bioljotek. Treść 1 tomu „Stu 
d jów " jest następująca: F. Smolka — 
Do podstaw polityki bibliotecznej; K. 
Remerowa —  O organizowanie c zy ­
telnictwa w  bibliotekach naukowych: 
P . Rybicki —  Książki i biDljoteka; E. 
Gaberle —  Bibljotcka podręczna; K. 
Badecki —  P iotr z Poznania, pier­
w szy  stały Księgarz lwowslti; J, Ma­
yer —  O stempto na książki żydo­
wskie z  r. 1775; K. Sochaniewicz — 
Zaginiony i odszukany rękop.s kroni­
ki Lindenblatta; K. Tyszkowski —  O 
następstwo po Ossolińskim w  w ie­
deńskiej Bibliotece Nadwornej; E. 
Kurkowa —  Uzupełnienie III. części 
Estreichera; W . Preisner —  Pokło­
sie poloniców w e Włoszech, bibljo- 
grafja za lata 1914-1951.

Jak widać z powyższego, tematy z 
zakrćsu organizacji bibliotek, poruszo- 

| new 1 tomie „Studjów" są bardzo ży- 
I wolne i budzić muszą zainteresowa- 
! nie. W ydawnictwo świadczy dobrze 
' o ambicjach lwowskiego Kola Bibljote 

karzy, Tom 1-szy tłoczony czcionka­
mi Drukarm Urzędniczej we Lwow ie, 
ma wygląd staranny, okładkę zdobi 
supereslibris lwowskich ksiąg ławni­
czych z r. 1545 w przerysie R. Mekic- 
kiego. W ydawnictwo powitać należy 
z uznaniem i życzyć mu pomyślnego 
dalszego rozwoju.

Przy  cierpieniach nerek, chorobach mo­
czowych. pęcherza m oczowego i dolnego 
odcinka kiszek, naturalna -w oda gorzka  
Fianciszka-Józcfa łagodzi i usuwa szybko 
gw a łtow n e  boleści p rzy  w ypróżnien iu . Żą ­
dać w  aptekach i drogeriach. 2192

wateh stanowiących rezerwę obronr 
narodowej.

Komenda VI. Okręgu Związku .Strze 
leskiego podczas Tygodnia p-ooagan- 
dy Z, S. organizuje w dniu 8 -paździer­
nika na strzelnicy kleparowskiej we 
Lwów ie powszechne zawody strzelec 
k‘e o odznakę HI. ki. i strzelanie o od­
znakę kiasy wyborowej.

Awanturnicze rugi w demu 
żydowskich studentów.

W  żydowskim  domu akademickim 
przy ul. św. Teresy od dłuższego cza­
su trw ały zatargi m iędzy lokatorka­
mi: Liną Schweitzerówmą i An ieą  
Meierówną a zarządem domu Zarząd 
domu wreszcie postanowił obie aka- 
demiczki wyrzucić z  mieszkania. Ad­
ministrator inż. Knossów przystąpił 
do wykonania eksmisji, korzystając z 
tego, że w  domach akademickich nie 
obowiązuje ochrona lokatorów. W o ­
bec oburzenia współlokatorów atako­
wanych akademiczek administrator 
ustąpił. Dopiero w  nocy około godz. 
24-ej z  orszakiem służby podKradl się 
pod pokój studentek, wdarł się gwał­
tem do środka i wyrzucił ie razem z 
rzeczami na ulicę. Brutalny tryb za ­
łatwiania spraw w  domu żydowskich 
akademików bud^i powszechne obu­
rzenie.

Polscy górn?cy znowu ofiarg 
zatargu w  kopalniach belg.

W  związku z ponO'Wnym  wybuchem 
strajku w  kopalniach - Thivencclles 
tBelgjaj doszło do zajść m iędzy górni­
kami strajkującymi, a temi, którzy nie 
porzucił pracy. W ładze belgijskie po­
stanowiły robotników zag.ranicznycń, 
zamieszanych w  te zajścia, wydalić z  
granic kram.

Tego  rodzaju zarządzenie odbić się 
może dotkliwie na górnikach polskich, 
którzy m im o w o li wciągani są w za tar 
gi na kopalniach belgijskich.

Ernsta za przewody sądowe
W czoraj doniósł do policji P iotr Mar 

cinów (.Boczna Listopaaa 11), że w ła­
ścicielka kamienicy Magdalenia Jeż 
(Lwowskich Dzieci 10) z zemsty za 
przegrany z nim proces powybijała 
mu wszystkie szyby w  oknach mie­
szkania.

Do mieszkania Mozera Gertnera 
(Źródlana 65) wpadł Siere Lempert i 
mszcząc się za zeznand w  sadzie na 
jego niekorzyść, zdemolował mu całe 
urządzenie.

Dr. T a d e u s z Kasprzycki
ic29.i dentysta
o rd y n u je  sta le  o so b iś c ie
L w ó w ,  u l i c a  R o m jn o w i c z a  1. 3. 
p r z e d ł u ż e n i e  u l. A R a d e m ic K ie j

T e a f r a l f a .
Pastwo\vy Instytut Sztuki Teatral­

nej, został utworzony rozporządze- 
nem Min. W . R. i O. P. z  oddziału 
dramatycznego przy Konserwatorium 
Muzyczr.ein w  W arszawie. Jako w y ­
osobniona jednostka szkona ma ten 
Instytut narazić dwa oddziały, żeżyser 
ski i aktorski, w  przyszłości przewi­
dziane są oddziały filmowy i teatrolo- 
giczny. Dyrektorem instytutu jest 
Aieks. Zelwerow icz. W śród wykładów  
ców widnieją nazwiska: L. Schillera,
Ja;raicza, Muszyńskiego, Ze lw erow i­
cza, W ęgierki i in. Przedm ioty teore­
tyczne wykładać będą m. in.: Pomi- 
rowski, Husarski, Tomkiewicz. Poza 
tem w  program wchodzą rozmaite 
przedmioty specjalne: charakteryza­
cja, rytmika, taniec etc. P ierw szy ruk 
szkolny Insty.utu rozpocznie się 1-go 
października b. r.

Dekorator —  dyrektorem. Ki et ow- 
nictwo teatru w  Częstochowie obej­
muje Iw o Gall, twórca szeregu proje­
któw dekoracyjnych, ostatnio blisko 
zw iązany z  teatrem .Ateneum". W e  
Lw ow ie oglądaliśmy „Zemstę" w  opra 
wie dekoracyjnej i kostiumowej jego 
pomysłu.

Szkoci na Karowej. W ycieczka lite­
ratów szkockich zwiedziła wielki, bę­
dący na wykończeniu teatr ZASP-u 
na Karowej 18. Pod obnoś Szkoci byli 
zadziwieni rozmiarami 'budowli, udo­
skonaleniami technicznemi i artystycz 
nym poziomem dekoracji ścian, w yko 
nanej według projektów Drabika. Ta ­
kże dokonana p rzy  sposobności próba 
akustyki wypadła doskonałe. Inaugu­
racja tego teatru nastąpi w  połowie 
października.

Konkurs dramatyczny ZASP-u.
Przed pairu dniami minął teimin nadsy 
łania prac na konkurs dramatyczny, 
ogłoszony przez ZASP. Rezultat je?t 
ilościowo bardzo obfity: stokilkana- 
ście rozmaitego rodzaju utworów sce­
nicznych. Sąd konkursowy rozpoczął 
już swoje prace. W  jego stronę zw ra­
ca sie żyw e  oczekiwanie nietylko bez 
pośrednio zainteresowanych autorów, 
ale także wszystkich tych, którym bh 
ski jest los polskiej sztuki dramatycz­
nej.

Pomnik Bogusławskiego „Ojca sce­
ny polskiej" ma stanąć przed w ej­
ściem dó Teatru Narodowego w  W ar­
szawie. Nad projektem pracuje prof. 
Szczepkowski. Odsłonięcie pomnika 
nastąpi w  przyszłym roku.

Teatr miejski w  Krakowie oddany 
Pod kierów . antystycz. twórcy .„Redu­
ty "  —  Juliusza Osterwy, rozpoczyna 
sezon 1 października „Fantazym " Sło 
wackiego. ,W przygotowaniu jest no­
w a sztuka L,Egipską pszenica") śwdet 
nej poetki Marji Pawlikowskiej-Jasno- 
rzewsikiej. która przed lary debiuto­
wała w  W arszaw ie komedją „Szofer 
Ar rnibald". Na nieco dalszym planie 
„M a& a" Chesterstona, z  Którą Oster­
wa robił objazd po Polsce oraz reno­
wacja chłopskiej fcragedji Orkana 
„Pomsta".

V r. b. jako w 25-q rocznice śmierci 
Wyspiańskiego, jego (twórczość znaj­
dzie szczególne uwzględnienie. 1 listo 
pada pójdzie prawdopodobnie „W ese­
le". potem „W yzw olen ie " i in. W y ­
spiańskim pragnąłby Osterwa także 
zamknąć sezon: zamierza wystaw ić
„Bolesława Śmiałego" na wolnem pu- 
wietizu, na tle Skałki. Podobno w  pla 
nic nowego dyrektora le ży  w ydobycie 
na jaw  dramatu wcześnie zmarłego, 
zapomnianego lomantyika, Dom. Ma- 
gnuszewskiego- „Barbara, jeszcze Ga 
sztoldowa żona".

W ysocka —  w  Lodzi. Znakomita
tragiezka objęła kierownictwo artysty 
czne dwu teatrów, łódzkich: Miejskie­

go i Kameralnego. Do zespołu wcho­
dzą na. in. W ęgrzyn, Znicz i znany we 
Lw ow ie Szyndler. Z repertuaru ogło­
szonego zwracają uwagę następujące 
pozycje: „C irce" Calderona (przekł. 
Zegadłowicza), ,,Faust" 1. i II. cz. Tak 
że w  jego przekładzie i w nowej insce 
nizaeji W ysockiej, „W esele", „Śluby 
panieńskie", dwie rzeczy Pagnobą 
(„Fanny",. "M arius") „U  meity" Ro­
stworowskiego, „Rabuś" Capka, „L i­
chwą) .mieszkaniowa" Shawa, „Rdza" 
Kirszona, „Teatr w ieczystej w ojny" 
Jewreinowa i in. Kierownictwo litera­
ckie objął m łody teatrolog dr. W ład. 
Dobrowolski, kióry wraz z W ysocką 
będzje przy teatrze prowadził studio 
dramatyczne.

Teatralja wileńskie. Nadchodzący 
sezon przyniesie w  W ilnie rozgraniczę 
nie teatru dramatycznego i muzyczne­
go. O la  teatry będa należały do 
ZASP-u i będzie je z ramienia tej in­
stytucji prowadzić dotychczasowy dy 
rektor Szpakiewicz, ale scena muzy­
czna będzie stanowiła jednostkę . samo 
wystarczali)? pod kier. W yrw icza. 
Teatr W ielk i zaczyna sezon 1 paździer 
nika dramatom Rostworowskiego „U  
mety", zapowiada Wyspiańskiego (m 
in. „Zygmunt August", „Pow rót Gdy-
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Warunki pracy przy rekon­
strukcji wieży ratuszowej.

Od inż. W awrzyńca Dajczaika, kie­
rów tuka prac przy rekonstrukcji w ie­
ż y  ratuszowej otrzymaliśmy następu- 
.igce oświadczenie z  prośbą o opubliko­
wanie go w  unię słuszności:

iW związku z  notatką w  „Dzienniku 
Ludowym '1 i wczorajszą interpelacją 
na Radzie Miejskiej w  sprawie stosun 
ków pracy przy rekonstrukcji w ieży 
ratuszowej, mam zaszczyt z ło żyć  na- 
stępujące oświadczenie:

1) Praca trwa od godz 6 rano do 
godz. 18 w ieczór na dw ie zmiany, 
pierwsza zmiana od 6— 12, diruga zmia 
na od 12— 18.

2) W szyscy  zatrudnieni robotnicy 
mieszkają w e  Lw ow ie, jeden jedyny 
majster ciesielski Szczepaniak poebo- 
'Ozi z  Rozdołu i ma realność w  Rozdo- 
le, a w e  L w ow ie  mieszka chwilowo. 
Jednakże robuię prowadzi jego syn, 
mający koncesje lwowską i  stale za­
mieszkały we Lw ow ie, sn rs zy  zaś 
Szczepaniak pomaga synowi na budo­
wie.

W obec pow yższego tak wzmianka 
jak taż interpelacja oparto by ły  na 
nieścisłych informacjach.

W e Lw ow ie 22 września 1932.
Arch. inż. W aw rzyn iec Dajczak.

Ulica Z w ik i  w  Przemyślu.
Rada miejska m. Przemyśla uchwa­

liła ’ nazwać jedną z ulic Zasania ulica 
śp. par. Franciszka Żwirki.

Tajemniczy po^ar.
W  Manasberzu pow. Przemyśl zja­

wi) się wczoraj w ieczorem na dzie­
dzińcu zabudowali gospodarza Micha- 
luszki jakiś nieznany osobnik. Zapyta­
ny przez.parouka Iwana.Króla, co tam 
robi, osobnik ten strzelił dwa razy 

,z rewolweru, kładąc parobka truoem 
na miejscu. Policja wszczęła w  tej 
sprawie dochodzenia.

W czoraj około godz. 20, wybuchł 
w  miejscowości Hruszowice na grani­
cy pow. przemyskiego i Samborskiego 
groźny pożar. W  ciągu dwóch godzin 
spłonęły 4 budynki mieszkalne i 8 sto­
dół w raz z  tegorocznymi zbiorami 
Szkoda wynosi około 20.00U z ł.-W  ak- 
cii ratunkowej brały udział straże z o- 
kolicznych wsi. Pow odów  pożaru do­
tychczas me ustalono.

sa“ ) Szekspira. Schillera, Goethego 
{„Faust"), Maleterlincka, Shaw ‘a 
(„Zbyt prawdziwe, aby było dobre"), 
Pagnola i in. Teatr muzyczny, w  któ­
rym Tatrzański będzie czynny jako 
reżyser — daje operetkę: „W iktoria 
i jej huzar", zamierza za W arszawą 
wystaw ić: „Jim i Jill".

Teatr grudziądzki, pozostający po-u 
zarządem Koła dziennikarzy w  Gru- 
dzią.du, o tw orzył sezon 17 b. m korne 
ćją Gignoux i Thary: „N iedojrzały
ow oc" z J. ZakMoką w  roli głównej. 
Ceny miejsc ustalono od 70 gi do 4 
zł.

Dopiewo? Aktorzy filmowi: Igo  Sym 
W itold Conti zdali egzamin aktorski 
w  ZASP-ie. P ierw szy  z  nich został, 
jak poprzednio, zaanga' ow.any do 
„M orskiego Oka“ .

„A te n eu m " warszawskie występuje 
z  graną w  min. sezonie wc Lw ow ie, 
sztuka 0 ‘Neill‘a : „Czarne gheHo" w
inscenizacji W iercińskiego, w  oprawie 
dekoracyjnej Śliwińskiego. Dw ie role 
czołowe kreować będą: Kuncewiczów 
na i Wierciński.

Teatr Narodowy przygotowuje tra­
gedię Alaksieja Tołstoja: „Sm 'erć Iwa 
na Groźnego" z Junoszą Siępcwskim, 
Przekładu dokonał mistrzowski tłu­
macz ..Don Juana" Zorilli— lY tiD S W - 
ik i.

ReweSacyjne odkrycie arcydzieła
s ztu k i w ło skie j w e Lw o w ie .

W  posiadaniu p. Dylewskiej (Her- 
burtów 1) znajdował się stary, sczer­
niały obraz Madonny. Przed kilku 
dniami, gdy na obraz padły promienie 
słońca, zwrócono zupełnie przypadko­
w o  uwagę na podpis umieszczony u 
dołu obrazu. Zdołano z trudem odcy- 
frow ać: „Sass Ferra". Zarówno pod­
pis ten, jak i technika malarska, do­
kładnie widoczna przy bliższem przyj 
rżeniu się obrazowi, w skazyw ałyby 
na dzieło słynnego malarza pore- 
lesausowego, znanego jako Sasso- 

f er rato.
-Sassoferrato — to nazwa miejsco­

wości, z której pochodził malarz ten, 
noszący prawdziwe nazwisko Gio- 
\anni Battista Salvi (16C5— 1685). U- 
ważają go za ucznia szkoły Carra- 
ci‘ego, Domenichina i Guido Albanie-

go. Specjalnością tematową jego ta­
lentu by ły  wizerunki Madonn z  uśpio- 
nem Dzieciątkiem, któremi zasłynął. 
W zorow ał się niekiedy na Rafaelu; 
stąd e jednokrotne mieszanie ich
dzieł. Najw iększy jego utwór „Śmierć 
św. Józefa" znajduje się w  kościele w  
Montekascone; dzieła jego są też w  
Wenecji w  kościele S. Maria della Sa- 
lute.

Tak niespodzianie znalezioną u p. 
Dylewskiej Madonną zainteresowano 
niechybnego ek&perta w  tej dz edzi- 
r ie  — profesora UJK. dra Kozickmgo. 
Orzekł on, że obra^ ten jest orygmal- 
nym tworem Sassoferrato. Należy te­
raz oczekiwać zainteresowania sfer 
artystycznych tem prawdziw ie rewe,- 
lacyjnem odKryciem w e  Lw ow ie.

Chór' Syksfyński nrz?d mikrofonem.
W  niedzielę, 25 bm, od godziny 19‘30 

do 20‘35 czeka radjosłuchaczów  całej 
Poiski wyjątkowa uczta artystyczna w  
postaci transmisji z  Poznania n iepo­
równanych prouukcyj słynnego ttą ca 
ły świat Chóru SykstyńskiegG pod

| dyrekcja maestra CasimiTi. Chór ten, 
którego w ystępy w  stolicy oraz in­
nych miastach Polski budziły olbrzym i 
entuzjazm wypełnionych po brzegi w? 
downi, wykona najprzedniejsze a rcy­
dzieła swego bogatego repertuaru.

Sensacyjny pościg za złodziejem
na ulicach L w o w a .

W czoraj po południu około godz. 
15, do sanatorium „Sahis" p rzy  ul. Se 
natoirskiej 5 przybyło dyócli młodych, 
elegancko ubranych ludzi. Zapytali oni 
portjera, jakie są warunki przyjęcia i 
pielęgnowania położnicy. Gdy portjęr 
udał się z  jednym do lekarza, drug1 
przybysz rozbił tymczasem puszkę 
na aatki na w d ow y  po lekarzach i w y  
jął z niej zawartość stokiłkadziesiąt zło  
tych, nas.ępiiie szybko uciekł za 
drzwi. Spostrzegła to jedna ze służą­
cych i doniosła o tem lekarzowi. Teu 
zawiadomił o kradzieży policję, san, 
zaś zatrzym yw ał drugiego młodzień­
ca rozmową. Młodzieniaszek zauwa­
żył, że informacje lekarza trwają dzi­
wnie długo, ośw iadczył w ięc, że się 
śpieszy. W ówczas lekarz Zamknął 
drzwi na klucz. W idząc to „klfent" 
rzucił się ku oknu i w yskoczy ł na u- 
licę. Lekarz rozpoczął gc  ścigać a dc*

pogoni przyłączyło  się wielu przechod 
niów. Ścigany biegi ulicą Batorego, 
potem skręcił w  ulicę BourlarJa i 
znikł w  drzwiach firmy blacharskiej 
P e try ‘ego (Boularda 4). B iorący u- 
dział w  pogoni wpadli za nim do skle­
pu ł pytali blacharza, gćfeie podział 
się obiekt ich pościgu. Petry dawał 
niejasne odpowiedzi, iakby był w  zmo 
w ie  z  gonionym. Tymczasem przecho 
dnie złapali franta w  bramie budynku 
P-okuratury.

Sprowadzono go na V -ty  Komisar­
iat P . P . Tu ■wylegitymował on się ja­
ko prawdziwy inkasent firmy P e try ‘e 
go, Po której się w  ucieczce schronił. 
Jest to 21-letni Hade uszKul ib ab a, syn 
woźnego Magazynu tytonicw7ego (mie 
szka ul. Zamkowa 10). Zamknięto go 
w  areszcie. .Spójnika jego jeszcze nie 
njęto.

Dwa pożary lasu.
W czorajszej nocy w ładze bezpie­

czeństwa w  Sanoku zaalarmowane zo 
stały wiadomością o pożarze lasów 
w  T-epczy pod Sanokiem, stanowią­
cych własność Mieczysława W oliń­
skiego Stwierdzono, że na zrębie la­
sów przy granicy gmin Trepcze, Dą­
brówka Polską -i Falejówka na prze­
strzeni około 3 ha pali się igliwo i  od­
padki zrębu. Ogień zagrażał przerzu­
ceniem się na sąsiedni drzewostan la­
sów liściastych.

Zmobdizowana z  okolicznych miej­
scowości ludność przy pomocy straży

pożarnych z  Trepczy i Faleiówki oko­
pała teren i w  ten sposób rozszerzenie 
się ognia zostało zażegnane. Okazało 
się, że  pożar powstał wskutek nieo­
strożności gajowego W aw rzyńca Kró­
likowskiego z Raszkowy, który zbie­
rając na zrębie Uście, rozniecił nieo­
patrznie ognisko. Gajowego oddano 
władzom  sądowym.

W  unnianac.i wybuchł urzed kilku 
drrami pożar lasu, który trwał 2 dni i 
zniszczył półtora morga lasu sosnowe­
go. Pożar powstał wskutek rzucenia 
m iędzy suche gałęz e  papierosa.

Z  za kulis nadużyć w lwowskie]
Kasie Chorych.

W  związku z wczorajsza naszą infor 
macją o nadużyciach w  Kasie chorych 
dowiadujemy się dalej:

Dotychczasowe dochodzenia, trwają­
ce od kilku miesęcy, ustaliły, że oszu­
stwa popełniane b y ły  przy czynnem 
udziale samych ubezpieczonych, nato­
miast wyniki dochodzeń nie wykazały 
żadnego udziału pracowników Kasy 
cnarych. Sensacją jest fakt, że ubez­
pieczeni popełniali nadużycia w  ten 
sposób, że aferzystom i fałszerzom do­
kumentów dostarczali tak Książeczek

legitymac. jak też i in. dokumentów, 
a czynili to wówczas, gdy odmawiano 
ubezpieczonym świadczeń ze strony 
Kasy chorych nie należnym. Śledztwo 
wykazało, że na 80.000 legitymacyj 
członkowskich znalazła się pewna ilość 
ubezpieczonych, którzy w ykorzysty­
wali w  oszukańczy sposób Kasę cho­
rych.

Dyrekcja Kasy chorych’ przeprowa­
dziła specjalne śledztwo celem ustale­
nia ewentualnej w iny pracowników ka 
sowych, stwierdzono jednak, że wła-

P l OTKI MODNE.

S w M v  włos białego słonia.
Zabobon kwitnie na świecie : coraz 

pomyślniej się rozw ija dzięKi rozum­
nej, jakoteż zrozumiałej współpracy 
kobiet, istot delikatnych, wrażliwych, 
przeczulonych, widzących jasno rze ­
c zy  ciemne i ukryte, a najchętniej na­
wiedzanych przez szatana. Tem  chęt­
niej zresztą, im częściej.

Od wielu już lat, wszelkiego ro­
dzaju amulety, fetysze, gris - gris i 
inne pomniejsze maskoty, odgrywają 
wielka rolę w  nułości, szczęśc:u 5 
pieniądzach. Nie daj Boże jednak apU- 
kować porte - borihenKy nieodpowie­
dnio, nie wiedząc co który oznacza i 
do czego szczęście przynosi.

Można naprzykiad, nosząc maskotę 
rzekomo pomocną na m łość, przez 
zwykłą pomyłkę tylko i zupełną w  
rzeczach tajemnych ignorancję —  
dojść do wielkich bogactw i oizn ę- 
ozy, czego sobie potem człowiek nie 
może całe życie darować.

Jest rzeczą ciekawą, że i fetysze 
podlegają płynnej zmienności mody, 
uzależniając szczęście i fortunę zaró­
wno od sezonu, jak i panującego styiu 
i mody, a wiara w  cudowne własno­
ści czterolistnej koniczyny i podko­
w y  końskiej, trąci podobno myszką i 
uchodzi jeszcze tylko na głębok:ej 
prowincji, gdzie i tak można być 
szczęśliwym r.ie czytając gazet.

Obecnie, ostatnim krzyk' em czarów 
jest miła wszystkim boża krówka, 
krogulec eg paki, krzyż maltański, 
klucz szczęścia, który pasuje do 
wszystkich serc, choć ire do każdych 
urzwi, pozatem gwizdek naczelnika 
stacji. branso'eta z sierści słoniowej, 
garbusek z emalji, galalitowa konwal­
ia ■ i-św ierszcz. Ten ostatni zwłaszcza, 
południowcom szczęście przynosi.

Do faniastycznej menażerji powo­
łano jeszcze słonia z trąbą podwinięta 
uo góry, małego kotka, specjalnie d'a 
starszych pań, —  sowę, bociana, bez 
którego można s ę zresztą obejść, ja­
skółkę chyżą i wreszcie dla niewier­
nych mężów jednorożca legendarnego 
iako skromne „pojedyncze" ostrze­
żenie.

7  pośród gruboskórców, srozegó’ne 
miejsce w  hierarchii tajemnych w ła ­
ściwości i zalet, zajmuje biały św ’ęly 
słoń, którego nader cenna szczecina 
osobiście z- miejsca w którem rośnie 
wyrwana, przynosi duża pomyślność 
w piewądzach j podróżach, a P iz y  
pieniądzach i yv miłości. Koniakowie 
naogół nie mają prawa podskubywać 
Świętych słoni, ale za pięćdziesiąt ru- 
pji można podobno w łos taki kupić, 
z równie dobrym skutkiem.

Ani zoologja. ani żadna inna logika 
w takim wyborze zwierząt udziału nie 
bierze, pozostawiając to ludziom w 
kabale biegłym i kob:etom, wpraw- 
dz;e me tak bardzo uczonym, ale które 
zawsze swoje wiedzą. I co w  trawie 
piszczy, i o  czem w którym kośćeie 
dzwonią, co czem pachnie wreszeie i 
co z tego wyniknąć może chociaż w'e 
powinno.

Klementyna.

śnie dzięki uwadze i ostrożności orga­
nów własnych, oszustwa zostały wy - 
kryte. Wydano szereg zarządzeń w 
sprawie ewidencji druków, książeczek 
legitymacyjnych i t. A

Walka PogokWia ratunko­
wego z samobota.

W czoraj w  bramie domu przy ulicy 
Nabfelaka 8 poderżnął sobie scyzory­
kiem ży ły  u rąk niejaki Edward Kalin­
ka ze Złoczowa. W idzący to lokatorzy 
wezw ali Pogotowie ratunkowe. Na w i­
dok karetki ratowniczej oraz lekarza 
który opatrzył mu ranę i chciał zabrać 
do szpitala, Kai nka wpaAt w  szał. O- 
denchriął lekarza, stoczył krótki bój 
z  sanitariuszami i w yb iegł ia ul eę. 
Gdy zatrzymał go posterunkowy, o- 
św iadczyl mu, że idzie leczyć się do 
swej siostry przy ul. Głębokiej.

= ® =
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ZTJ S P O M T JJ .
 .........

Radiostacja lw o w s k a  b o jk rtu je  sport!
W ozo-a ] rozpoczął się w  Pradz~ mecz 

•leldroatletyrzny m iędzypaństwowy Czechu- 
Słowacja— Polska. Retransmisja ze  spotka­
nia tego zapowiiladana była już przed ty­
godniem. Komunikaty prasowe Polskiego 
Radja me uwzględniły jednak retransmisji 
praskiej i w programie sobotnim w  godzi­
nach od  *6— 1S figuruje: Audycja dla cho­
rych. Omówienie wydanictw  i Koncert po­
południowy! Ba, nawet speakerka lwowska 
w e wczorajszym  programie, odczytanym o

i sadz. 12 w  poł., ani słowem o retransmisji 
zaw odów  praskich nie wspomniała!, 

j Tymczasem  w  prasie spotyka srę płatne 
ogłoszenie Polskiego Radia o repor*sżu 
sportowym w  dniu 24 września b. r. 7 P ra ­
gi, —  także bez podania godziny, —  której 
słuchać można _ia „Detcfonie“ .

Pytamy zatem, czy nie należy do obo­
w iązków  Polskiego Radja zmian w  progra­
mie podać do wiadomości prasy i publicz­
ności, tambardziej, gdy  już tydzień naprzód 
retransmisja jest postanowiona!! as

K R O N I K A  A P O R T O W A .

PRACOWNICY UMYSŁOWI
Rok II. Organ Pracow ników  Pa ń stw o w yc h, Sam orządow ych i Pryw a tnych. N r. 32.

D ZIŚ :

HasmOnea—Czarni, zaw ody w  piłce mo­
żnej odbędą się o  godz. 4 popoł. na boisku 
Czarnych za rogatką stryjską 

Pogoń—Czarni, zaw ody pięściarskie o  
drużynowe mistrzi stwo Lw ow a odbędą się
0 godz. 11 w  sali Baonu Samt. przy ul. Ja- 
bicnowskich.

Żydowskie mistrzostwa lekkoatletyczne 
odbędą sie o godz. 9 rano na boisku Pogo ­
ni. W  zawodach tych bierze udział około 
200 lekkoatletów z całej Polski, a wśród 
nich doskonałe siły. męskie i żeńskie.

W Y S T Ę P  NASZYCH LE K K O A TLE TÓ W  
W  PR AD ZŁ

W sobotę ł niedzielę (25 b. m.) łączy  się 
z jubileuszem 25-lecia pierwszego zagrani­
cznego startu sportowca polskiego. Oto w 
dniu 22 września 1907 r. biegacz lwowski 
Czarnych —  Kawecki w ygm ł w Pradze 
bieg iw 3 km w czasie 10,13. B ył to p ierw ­
szy występ polskiego sportowca na terenie 
zagranicznym
1
M IĘD ZYNARO D O W E ZA W O D Y  LEKKO- 

A T L E .Y u Z N E  W  POLSCE,

W  dniach 8 i 9 października b. r. w  Ka­
towicach ‘i w  W arszaw ie rozegrane zostaną 
m iędzynarodowe zaw ody lekkoatletyczne 
z  udziałem biegaczy niemieckich Kc hna i 
Syhringa na 5 km, Korniga na 100 i 200 m.

W czoraj do kawiarni George‘a wkro 
czył nagle egzekutor podatkowy z  na­
kazem egzekucyjnym przeciw  płatni­
czemu Marszałkowi. Na oczach w szy­
stkich gości przeprowadził u ntago 0- 
sobistą rewizję i odebrał mu pieniądze 
pochodzące z  zapłat gości w  kwocie 
331 zł.

W śród publiczności powstała pani­
ka, muzyka przestała grać. Natarczy-

Z S A L I SADOW EJ.

Kradrsż cenili walizy
{m f) W śród wakacyjnych „ogór- 

kóv'“  ;łośną sensacją lwowską stała 
się sprawa kradzieży, dokonanej na 
szkodę p, Zefji Chłapowskiej, żony 
dyrektora jeanego z  koncernów naf­
towych w  Borysławiu, 
i Jak Wówczas donosiliśmy, złodzieje 
skradł: z  auta p. Ch.. stojącego przed 
sklepem Zippera walizkę, w  której 
znajdowała się gotówka, trżuterja i

Śm iertelna
(mf) Jak zw ykle wśród małorolnych 

bywa, przyczyną zwady między brać­
mi Dmylrem i Fediem Klymkami był 
grunt. Ojciec ćw ierć morgi dał na­
przód Dmytrowi, potem zagniewaw­
szy się odebrał mu ją j dał Fediowi. 
Naturalnie dwaj bracia boczą się na 
siebie i gdy pewnego razu wynika 
między mmi mała sprzeczka, przy­
chodzi do bójki. Zczepieni z sobą. mo­
cują się dwaj chłopi na pastwisku. 
Dmytro już dostał raz kułakiem w  
twarz, reka Fedia trzyma go duszą-

Przsuiewlerczy zastępca 
firmy rzeszowskiej.

Do W y d z i a ł u  śledczego zgłosił się 
wczoraj przemysłowiec z Rzeszowa 
Roman Eisen i doniósł, że jego zastęp 
ca lwowski Majer Lutman (Pilnikasr- 
ska 8) sprzeniewierzył odebraną od 
klijentów kwotę 1890 zł. Nieuczciwym 
zasiępcą zajęła sie policja.

m iotaczy hirschtelda i Doudy oraz dysko- 
boliki niemieckiej Heubiein Zaw ody te ma­
ją zoigan izou  ać wspólnie Pogoń katowicKa 
i Warszawianka.

M ISTRZ Ś W IA T A  VINES PO KO NANY.

Niespodziewaną porażkę poniósł amery­
kański m istrz tennisowy Yines w  zawodach 
o m istrzostwo południowo-zachodniego P a ­
cyfiku w  Los A  igeles. Jego przeciwnik, 
Japończyk Satoh, pobił go z łatwością w  
stosunku 6:4 6:4.

P O L A C Y  W  MERANIE.

TędrzejowsKa w y jeozie  prawdopodobnie 
do Meranu, gdzie oonęaą się zaw ody od 
4— 9 pazdzierniKa, podczas gdy  wyjazd 
Heody jesr problematycznym.

jednocześnie 8 i 9 października ujrzymy 
słynnych tenraisistów światowych, iak T il- 
dana, Najucha, Barnesa i Nuessleina na kor 
tacb Legji w  meczach pokazowych.

W  M IĘ D Z YPA Ń S TW O W Y M  m E C 'L
TENNISOW  YM  AU STRJA— CZECHO­

SŁO W A C JA

prowadzi Austrja 2:1. I <otychczasowp w y ­
niki b y ły  następujące: Eiferm in (A )— Scjka 
(C ) 7:5 6:3 6:4, Demach i Menzel (C ) - 
Eisenmemger i Artens (A ) 6:4 6:0, W olf 1 
Haberl (A )— Ertel i Klein (C ) 6 -2 6:2.

w y  i obcesowy egzekutor nie aal się 
przekonać ani rewiduwanem ur który 
tłumaczył, że pieniądze nie są jego 
własnością, ani w łaścicielow i kawiar­
ni Borowskiemu. Byt on uprawniony 
do takiego postępowania przez nową 
ustawę egzekucyjną, k P ra  dozwala 
zagarnięcie obcych nawet pieniędzy, 
ieśli są chw ilowo w. rekach dłużnika,

, i-

przed tklepem 2'ppera.
książeczka MrvO., łącznej wartości
100.000 zł. . liidfc' / U li '

Jako sprawców kradzieży, schwy­
tano tego samego dnia znanych wła­
m yw aczy Andrzeja Tom uska i W ła ­
dysława Perskiego, którzy tez w czo­
raj stanęli przed sądem. Tomasik zo­
stał skazany na 1 rok więzienia. Per- 

| ski zaś na 2 lata więzienia.

bójka b ra ć .
cym uściskiem za gardło. Chwyta 
w ięc nóż i naoślep parę razy  uderza 
w  brata. Dużo krwi, a w  parę minut 
potem niema już Fedka, tylko z'mny 
trup. Dmytro dopiero w tedy opamię­
tał się. Prędko pob.egł -na policję 1 
opowiedział o  strasznej tragedji. Zo­
stał aresztowany, 

j W czoraj go  sądzono. Sędziowie 
i przysięgi! uznali go  winnym nrzekro- 
j czenia granic obrony koniecznej i za 
i to został on skazany na 8 miesięcy 
• więzienia.

Nieuczciwy kraniec.
"V swoim czasie Kazimiera Kono­

packa (Janowska 77) oddała swoje fu­
tro do naprawy krawcowi Mojżeszo­
w i Zendieiowi w  Zniesieniu. Równocze 
śnie zaD łaciła mu itytułcm zaliczki 70 
zł W czoraj przybyła do Zendera i 
dowiedziała się, że on futro jej, w ar­
tości 600 zł. sprzedał a sam uciekł 

• w, niewiadomym kierunku.

Front pracowniczy 
i i ego przeciwnicy.

„Dziali Pracownika U m ysłowego*'w  
W arszaw ie stanowi pierwsze poważ­
ne wystąpienie zorganizowanych pra 
cowników umysłowych, jako samo­
dzielnej siły społecznej, zdającej so­
bie sprawę z konieczności i m ożliwo­
ści wywierania wpływu na strukturę 
gospodarcza Państwa.

Na dzień ten bratni nasz organ „Ju­
tro Pracy** piórem Kazimierza Golde- 
go rzuca trzy hasła, których realiza­
cja staje się programem na najbliż­
szy okres, pod których sugestją prze­
biegnie pierwszy „Dzień Praco vvnika 
Umysłowego** w  Polsce, Hasła te 
brzmią: Zniżka cen, umowy zbiorowe, 
Izby pracy. „D w a pierwsze** podnosi 
„Jutro Pracy** —  „stanowią w  prze­
konaniu świata pracy klucz do rozw ią 
zań zagadnień gospodarczych, trzeci 
stanowi p ierw szy etap w  ustaleniu 
miejsca świata pracy w  obecnym ukła 
dzie społecznym1*.

Obniżenie cen, to opieranie produk­
cji o  niewyczerpane możliwości rynku 
wewnętrznego. Um owy zbiorowe 
ustanawiają hamulec dla pokusy obni­
żania płac pracowniczych i robotni­
czych, pociągającego za sobą destruk­
cję rynku wewnętrznego, a zatem i 
produkcji polskiej, O ile ma się ona 
rozw ijać pod znakiem aobra społecz­
nego, a nie pod znakiem interesów ob­
cego kapitału i jego kartelowych apa­
ratów.

Izby P racy  stanowią zdaniem „Ju­
tra Pracy** w yraz  walki o  wspóloapo 
wiedziałnuść za losy Państwa, podsta 
u ę  do przeorania psychiki mas pol­
skich jx> linji „związania warstw  spo­
łecznych z Państwem**.

Zdawałoby się, że cały świat pracy 
solidaryzuje się z  frontem pracowni­
ków  umysłowych, powołanych do te­
go, aby w  organizacjach swych utwo­
rzyć sztaby realizujące koncepcje1 
wszystkich którzy nracuią: „uspołe­
cznienie Państwa", Tymczasem partyj 
nictwo czuwa. Partyjn ictwo nie chce 
tracić terenów. Partyjnictwo likwido­
wane przez potężniejący front społecz 

" n o  -  państwowy, zdaje sobie sorawę 
2 tego, że dla świata pracy koncepcja 
partji, ,jako organu wywalczającego w  
akcji politycznej jego postulaty jest 
przezwyciężona przez życ ie  i ta świa 
loniość skłania je do bezmyślnego 
atakowania państwowo - twórczego 
ruchu zaw odow °go, reprezentowane­
go w  pierwszym rzędzie przez organi 
zacje pracowników umysłowych,

I tern tłumaczy się w ysoce niesma­
czny atak „Robotnika" na pracowni­
ków urnyslowj ch w  związku z „Dniem 
Pracownika U m ysłowego", w  którym 
dowiadujemy s*ć, że chodzi tu o  „tu­
manienie pracownika umysłowego**, 
„naigrawanie się z  inteligencji praco­
wnika umysłowego**.

Przeciwnlilk frontu pracow niczego 
Łam się zdemaskował taką agresją. 
Ailemika z  nim jest niemożliwa, dopó 
ki nie podniesie choć trochę swego 
umysłowego^ i  moralnego poziomu.

Zjazd delegatów urzędników 
kolejowych w  Gdyni

W  dniach 17 i 18 brn. obradował w  
gmachu szkoły morskiej w  Gdyni X. 
walny zjazd delegatów Związku Uczę 
dników Kolejowych R. P.

Zjazd zagaił prezes Z. U. K. senator 
Lemnke, witając zebranych w imieniu 
zarządu głównego.

Sen, Lempkę stwierdził, że w  okre­
sie szalejącego kryzysu i bezrobocia 
polski urzędnik kołejow j niefylko nie 
stanął na stanowisku rezygnacji, lecz 
w ytężył wszystkie swe siły  w  walce 
z  wszelkiemu przejawami' tej klęski, . 
stwaerozaiac raz leazcze. ż e  należy doiJ

szeregu pełnowartościowych obywa­
teli Rzplitej, umiejących wykazać się 
poza działaInością zawodową —  ró­
wnież i pracą społeczną.

Tw orząc naszą organizację1, mówił 
sen. Lempke, braliśmy pod uwagę nie 
tylko walkę o prawa i potrzeby jej 
członków —  pragnęliśmy też, by  we 
współczesnym chaosie ścierających się 
ostro doktryn i prądów, Związek re­
prezentował myśl twóiczą. Byliśmy 
przekonani, że dziięki okresowi nie­
w oli i poiityce zaborców, która tak 
w yraźne piętno położyła na naszem 
kolejnictwie, program nasz nie da się 
zrealizować w  przeciągu lat najbliż­
szych.

Ostatnie dwa łata stały się dla nas 
okresem wytężonej walki z redukcja­
mi poborów, redukcjami personal iami 
przeniesieniami na emeryturę, rygo- 
rystycznemi zarządzeniami władz.

Mimo tych przeciwności ciła łoczeb 
na i moralna naszej organizacji nie 
zmalała. Zw iąż»k  nasz, umocniony wia 
rą w  sHiszność swych dążeń, rozwija 
się nadal.

Również świadomość wielkiej odpo 
wiedzialności pracy, uprawianej na te 
renie przedsiębiorstwa ze względów  
gospodarczych, kulturalnych i polity­
cznych, niesłychanie ważnej dla kraju, 
towarzyszyła naszym poczynaniom

W yniki pracy przez organizację na 
szą podjętej nie odpowiadały naszym 
dążeniom. Jednak są to tylko przesz 
kody. istniejące w  cnwili obecnej. 
Pęd ku lepszej przyszłości przeszkody 
te napewno pokona".

P o  sprawozdaniach zarządu główne 
go, które referowali pp. sen. Lernpke, 
seler. Cieszyński, skarbnik Nowako­
wski wyw iązała się długa i burzliwa 
dyskusja, w  wyniku której uchwalono 
absolutorium ustępującym władzom na 
wniosek komisji rewizyjnej.

Drugi dzień obrad poświęcony był 
dyskusji nad budżetem i sprawozdania 
mi komisji oraz wyborow i nowycli 
władz.

Do zarządu na nowy okres został: 
wybrani pp. Cieszyński, sen. Lempke, 
Nowakowski i inni z pos. Stępińskim 
na czele.

Ponadto zjazd uchwalił w ysłać de­
pesze hołdownicze do pana P rezy­
denta R. P., Marszałka Piłsudskiego 
ks. kardynała Hlonda i ministra komu 
nikacji.

p amięć Żwirki i inż. W igury oraz 
zmarłych członków Związku Uczczo­
no przez powstanie

W prasie za wodo m\ czytamy:
„Życie Urzędnicze", organ Stowa­

rzyszenia Urzędników Państwowych 
w  artykule „W  wirach bieżącego dnia* 
niszo o przezywanym  procesie psy- 
chic-zmo-moralnym rzeszy urzędniczej 
i stwierdza, ze:

orzeżyw ane obecnie przez większość 
państw świata silne fluktuacje progra­
mów i metod działania oddziaływują bar­
dzo silnie na stany duchowe urzędników. 
Nie myślimy tutaj bynajmniej o  f luk tu 
acjach czysto politycznych, względnie 
partyijno-pcwltyczny-ch. bo dojrzały ele­
ment urzędniczy naogól od tych momen­
tów  potrafi sie doskonale uniezależnić. 
Chodzi raczej o te kapitalne przemiany 
idei państwowej, które przeżyw a świat 
powojenny, a które polegaj? na poszuki­
waniu now yJ i formuł stosunku między 
zbiorowość '4  i jednostką. G dyby chodziło 
o  typów ? ilustiację tych przemian, mu­
sielibyśmy wskazać przedewszvstkiem  
na italski faszyzm, na koncepcję roli pań­
stw,, w  programie hitleryzmu, na prądy 
etatyzmu, sięgające dziś już w  dziedziny 
pozagospodarcze, na przemiany w  spo­
sobach realizacji zasady przedstawiciel­
stwa narodowego i demokracji politycz­
nej i  t. d. O d rbyż choć generalna lin ja 
rozw ojow a tych przemian była  wyraźnie 
w rysow ana? Niestety, ży jem y ciągle w  
fazie, fermentowania zaczynów  -iowej 
przyszłości, a reafoe doświadczenit bie­
żącego doiia wyraża, się dla stanu urzęd­
niczego prz idew^zyistkiem w  tumulcie 
ostrych konfliktów o pin j i publicznej, w 
waa&kaićli społi cznych i politycznych, w 
chwiej iośc! starych dogmatów i różno­
rodność doatnatoy nowych

N a ja zd  egzekucyjny na k a w . George‘ a.
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W  akcji „Tan iego  Tygodnia** b io rą  udzia ł następu jące firm y*
Si. AbT. magazyn papieru, Lw ów , L e ­

gionów 11 
„Andre", pl. Marjacki 3, wytw orna ga­

lanteria męska, krawaty, kapelusze, 
bielizna

„American House“ , Kopernika 5, arty­
kuły sportowe i modne, ceny niskie 

Adolf Auerbach, Rynek 20, Boimów 5, 
ostatnie nowości, jedwabie, w ełny 

Barwik i Borzemski, Kopernika 18, apa­
raty radiowe i sprzęt fotograficzny 

Bikeles i Frucks, Legionów  39, skład 
sukna, dostarcza towarów  zimowych 

Bogdan Bohosiewicz, Hetmańska 6, naj 
tańsze artykuły toaletowe, kosmety­
czne i perfumeryjne 

Brett i Pordes, Legionów  35, magazyn 
tow arów  modnych męskich, dam­
skich

W ładysław  Buszek, Akademicka 6 w y  
roby złote, srebrne, nagrody, odzna­
ka i t. p.

W ładj sław Ciechulski Syn, Legionów 
5, nowości, torebki, walizki, wielki 
w ybór

M. Chamuła, Rulewskiego 1, wielki 
w ybór kilimów w e fabrycznym skła- 
azie

J. Chamysz, Sykstuska 2, perfumeria, 
artykuły toaletowe, kosmetyczne, 
krajowe i zagraniczne 

Tadeusz Cwetler i Ska, pl. Mariacki 8, 
fabryczny skład sukna 

R. Drżała, Chorążczyzna 5, kołdry, ma 
terace, poduszki, koce, bielizna po­
ścielowa

„Erika", Kilińskiego 1, skład obuwia, 
naiwiększy w ybór i najtańsze ceny 

S. Feder, Sykstuska 7, perfumeria, slyn 
ne nożyki do golenia „Salfers“ 

„Foto-Radjo-Palace“ , pl. Marjacki 8, 
artykuły fotograficzne, radiowe, ce­
ny zniżone 

L. Friedniann, Legionów  37, pokój do 
śniadań i handel delikatesów 

L. Grocholski, W ałow a 9, sukna pierw* 
szorzędnej jakości 

Leopold liaas, Legionów 3, fabryczny 
skład linoleum, artykułów gumo­
wych, dywanów

Leon Halsstbck, Kilińskiego 1, drogerja, 
woda kolońska wszystkich zapacnów 
kwiatowych 

G. Hanaelman, Legionów 27, Gródecka 
38, tow ary bławatne, w e łw n e , jed­
wabne

Ludwik Hegediiss, Kopernika 11, sztu­
ka ludowa, kilimy, w yroby koszy­
karskie, galanteria 

„Hurtownia Tekstyina", Rynek 30, su­
kna, jedwabie, płótna, solidne a tanie 

W łcdzim ierz Iżycni, Kopernika 5, koł­
dry, koce, materace, kapy, chodniki, 
dywany

Antoni Kafka, Halicka 4, kapelusze, 
czapki poleca w  wielkim w yborze 

Konrad Kaun 1 Syn, Koper nuta 11, gra­
mofony, płyty, fortepiany, pianina 

Bracia Karoi, Jagiellońska 7, najwy­
kwintniejsze modele z dziedziny kon­
fekcji damskiej 

Marjan Karoliński, Rutowsloego 7, ra- 
glany 80, 100 Z R  ubiory na miarę 

„K in oto r, pl. Marjacki b— 7, aparaty 
fotograficzne i radjowe 

M. Kistryn, Halicka 20, pończochy, rę­
kawiczki, wtóczki, jedwabie, baweb 
na DM C

Izydor Kiaften, Akademicka 4, poleca 
najlepsze zabawki 

A. Koniewicz i Syn, Batorego 14, meble 
gięte, rogóżki, chodniki kokosowe 

Ludwik Koszeliński, Kopernika 2, pole­
ca porcelanę, fajanse i szkło 

Mikołaj Lewicki, Zyblikiew icza 2, re ­
stauracja

,(Liturgja“ , Kopernika 9, skład apara­
tów  kościelnych, obrazów i dewocjo- 
nalji

Kazim ierz Maksymowicz, Sokoła 1, 
handel win, wódek, podaje śniadania, 
kolacje

M ayer i Schon, restauracja (dawn Na- 
ftuły) obiady, kolacje i napoje 

Meusch i Hammerman, Rynek 16, pole­
cają najnowsze materiały wełniane, 
jedwabne

Piotr Mikolasch i Ska, Kopernika 1, 
sk ład  apteczny-, perfu m erja  i skład 
fa rb

Jakób Mosenberg, Łyczakowska 4. kon 
fekcję męską, damską poleca, w a­
runki dogodne 

Motylewski i Terich, Hotel G eO Tgca , 
kaoelusze, koszule, krawaty i  płasz­
cze

Marcin Muller, pi. Halicki 14, magazyn 
nowości męskich 

J. M in zer, Kopernika 17, wielki w ybór 
sukien, trykotaży, bajecznie tanio 

Neuwelta Krajowa Fabryka Kapeluszy, 
pi. Marjacki 8, Kaźmierzewska 25, 
Gródecka 72 

„Nouveautes“ , Sykstuska 1, poleca jed­
wabie, najnowsze w ełn y  na suknie, 
płaszcze

„Pallium", Hetmańska 22. obok Muze­
um, wytwórnia uorati narciarskich, 
wiatrówek, kombinezon ów  

„Pelikan", Legionów  19, poleca obuwto 
w  najlepszym gatunku, ceny zniżone 

P?au, Centrala Pończoch, Rynek 19, 
(wchód przez sień) ceny fabryczne 

Michał Pischnot, pl. Marjacki 9, lampy 
elektryczne, naftowe, aparaty, części 
jadjowe

Jakób Posament, Akademicka 2, kon­
fekcja damska 

Leon Propst, pl. Mariacki 3, torebki, 
parasolki, wieczne pióra, ołówki au­
tomatyczne 

Maria Pstruchowa, Halicka 11, poleca 
wytworne obuwie damskie, męskie, 
dziecinne

RadiO-AnOda, Rutowskiego 2. poleca 
tan io towar pierwszorzędnej jakości 

Ludwik Ralski, Rutowskiego 7, sukna 
męskie, damskie, koce, pledy, derki 

W ł. Ratyszyn „S to R a ", Staszica 8, 
boczna Chorążczyzny 

Jonas Salamander, pl. B ilczewskiego 
10, tel. 26— 18, skład towarów bła- 
watnych i galanteryjnych 

.Sarmacja", Akademicka 8, magazyn 
papieru, ksiąg handlowych, p izybo- 
rów  biurowych, szkolnych 

Jakób Seh arf, Sykstuska 22, tel. 63— 47, 
aparaty i przybory fotograficzne 

Gerscnon Schorr, pl. Halicki 14. skład 
farb i materiałów, perfumerja 

A. Schiitz, Rynek 15, kapemsze, jedwa­
bie do na jniższjmh oenaeb

J. SIcher, pl. Kapitulny 3, poleca osta­
tnie nowości męskie i damskie 

Leon Teodor Skrzypek, Halicka 4, ma­
gazyn obuwia i pończoch 

„Sport", pi. Halicki 3, znana z solidno­
ści uajgustowniejsza garderoba dzie­
cięca

Stachiewlcz i A b ry s o w sk l, Rynek. T r y ­
bunalska, modne towary bławatne 
damskie, sukna mesttie 

Berta Stark, Hotel George‘a. poleca 
najtrwalsze pończochy, rękawiczki, 
bieliznę trykotową 

Gabryel Stark, pl. Marjacki l i ,  towary 
modne męskie i damskie 

Starzewscy Bracia, Halicki 6 polecają 
bieliznę damską, męską, pościelową i 
stołową

M. Streit, pl Marjacki 8, poleca w y ­
tworną konfekcję męską i chłopięcą 

Jan Sudhoff, Akademicka 8, skład farb, 
artykułów gospodarczych i perfu­
merii

„T len " Fabryka chemiczna, Hetmańska 
10, mydło i krem do golenia 

Viktorin i Broz, Hetmańska 8. magazyn 
I towarów  bławatnych i płócien 
i O. T. W inklera Syn, Rynek 28, skład 
1 farb i materiałów 

Wittman Jan, Trybunalska 1, czapki 
cywilne i mundurowe, kapelusze 
męsk:e

Tadeusz Wifek, Halicka 4, trykotaże, 
pończochy, rękawiczki, artykuły mo­
dne damskie 

Jan W ojtych, Akademicka 8, poleca 
w yroby  jubilerskie z  20 prc. opustem 

M ieczysław  W ołkowyski, Kopernika 5, 
łóżka metalowe, w ózki dziecinne, 
tapczany metalowe 

Eugeniusz Wroński, pl. Halicki 2, po­
leca ostatnie nowości wełniane i jed­
wabne

„Zakonane", Akademicka 24, poleca 
śniadan!a, obiady i kolacje po cenach 
niskich

Florjan Zwoliński, restauracja, Hetmań­
ska 10

„Żurawno" X X  Czartoryskich fabryka 
-wyrobów alabastrowych, sklep Aka­
demicka 2

Program  ra d jo w y.
r

Niedziela, 25 września.

L w ów . (381) Godz. lu.05: Nabożeństwo 
z Pozwania. 11.35: Odczyt misyjny. 11.58: 
Sygnał czasu z Obserw. Astronom., hejnał 
2 W ieży  Mariackiej w  Krakowie. 12.10: 
Urz. komunikat Państw. Instytutu Meteor. 
12.15: Poranek symfoniczny z  Filharmonii 
Warsz., w ykon aw cy: orkiestra filha:mouii- 
czna po-d dyr. B. W oiistala i Lucyna Szcze 
pańska i,sopran). 14.00: „O  wściekliźnie" 
Wygi. dr. J. Szpakowski. 14.15- Muzyka w  
w yk. Łow ickiej Kapeli Ludowej. 14 30: Ko­
munikat rolniczo-meteorologiczny. 14.35: 
Odczyt roln iczy: „C o  należy czynić z  chwi 
'a  powrotu krow  z  pastwiska" w yg i. dr. S. 
Swiba. 14.55: D. c. muzyki z  W arszaw y. 
15.05: „C o  słychać, o czem w iedzieć trze­
ba “  wT3 gł. dr. S. Mędrzecki. 15.25. D. c. 
muzyki z  W arszaw y. 15.40: Rudjotygoln ik 
dla m łodzieży. „C o się dzieje na św iec ie?" 
w  opr. J. M ilewskiego. 15.53: Felieton dla 
uzieci starszveh: „P raw dziw a Olimpiada"
w yg i. p. B. Hertz. 16.05: Audycja żolnier- 
sko-strzelecka. 16,45: Skrzynka dla cho­
rych w  opr. ks, kapel. Rękasa. 17.00: Re­
cital fortepianowy Kurta Lngela. 18.00: „Fo 
tograi-amator na wakacjach" w-ygł. inż. 
M. Dederko. 18.20: M uzyka taneczna: w  
Przerw ie komunikat Zw. Prac. Gmin W ie j­
skich. 19.10: Rozmaitości. 19.30: Komuniki* 
Malop. Tow . Zachęty do hodowli koni. 
19.35: „Kontrakty Lw ow sk ie " w yg ł. mgr. 
Stan. Siegel. 19.50: Odczytanie programu 
na dzień następny. 20.o0: Koncert popular­
ny w  wyk. orkiestry P, R. pod dyr. J. Ozi 
mińskiego, Jan Franzos ! skrzypce) i L. 
brstein (akomp.). 20.45: Kw adrans 'iterac- 
k : „Koci, córka Kwaniu" legenda chińska 
ń Jarosławskiego. 21.00: D. c. koncertu z 
W arszaw y. 21.50: Wiadomości spon >we ze 
Lw ow a, następnie z Krakowa, Katowic, 
Wilna. Łodzi i W arszaw y. 20.uU: Muzyka 
aneczna. 22.40: Komunikaty, 23.‘45: Osta­

tnie wiadomości sportowe. 22,50— 23.30: 
Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 26 września.

Lw ó w , (381) Godz. J  1,5.8.; _Sygnał czasu

z O toerwat. Astronom, w  W arszaw ie, 
hejnał z  W ie ży  Mariackiej w  Krakowie. 
12.10: Codzienny Przegląd Prasy  Pol* kie). 
12.20: Muz; ka z płyt gramof. 12.40: Urz. 
komunikat Państw, mst. M eteoi 12.A1; 
D. c. muzyki z  p łyt gramof. 13.25— 15.00: 
Przerw a. 15.00: Komunikat gospodarczy. 
15.10: M uzyca z płyt gramof. 15 30:
Przegląd komun,ikacy iny. 15.40: M uzyka z 
płyt gramof. i  to lva Rerum. 16.30: Sprawo­
zdanie z  akcji „Radjo Dzieciom ". 16A0: P o ­
gadanka w  języku francuskim. 17.00: Kon­
cert popołudniowy w  w yk. Reprez. Ork 
Pol. Państw, m. W arszaw y. 18:u0: „S z t-  
śctonożni na łogow cy" w yg i p. W . Adolf. 
18.20: M uzyka taneczna z W arszaw y. 19.15

Rozmaitości. 19.30: Odczytanie programu 
na dzień następny 19 35: P rasow y Dzien­
nik Radiow y. *9.45: Skrzy nka techniczna 
W opr inż. J. Mińskiego. 20.00: Ludwik L i -  
w ińsU  w  sw-olm repertuarze 20.35: Felje- 
t0lh P. t. , Historia teatru rumuńskiego" w y ­
głosi p. Dusza Czara. 20.50: Koncert so­
listów w  w yk  p. btefanj' M illerow ej (so­
pran), Mieczysława/ Szatockiego (altówka). 
L. Urstedn (akomp.). 21.50: Dodatek do 
Pras. Dziennika Rad). 21.55: Komunikaty. 
22.00: piosenki lekkie w  w yk. Wilhelma 
Hite_.irn.tha (tenor), akomp. T . Seredynski. 
22.20: D. c. muzyki tanecznej. 22.40; W ia­
domości sportowe. 22.50— 23.30: M uzyka 
tanecz.ua.

Z G8EŁDY.
GIEŁDA W AR SZA W SK A .

W arszawa. 24 września. (G ).

D ew izy (transakcje). '

Belgja 123.80, Londyn 30.90—30.95,
Now y Jork 8.92, N ow y Jork   kabel
8.924, Paryż 34.97, Praga 26.40, Szwaj 
carja 172.15, Góańsk 173,55.

Obroty małe. Tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w  obrotach poza­
giełdowych 8.91 i pół. Rubel złoty 4.60 
i pół. W  obrotach prywatnych rubel 
srebrny 1.44. Dewiza na Berlin w  o- 
brotaeh międzybankowych 212.30. Mar 
ki niemieckie banknoty w  obrotach 
prywatnych 211.50 (chciano płacić, bez 
obrotów ).

P a p ie ry  p ro c en to w e

3 pree. pożyczka budowlana 38. 4
pioc. pozyczka inwestycyjna 99, 4 prc. 
państw, pożyczka premi. dolarowa 
I/I s. 18.75, 7 proc. listy zastawne B. 
G. JŚL 8325 7. proc. obligacje B O K .

83.25, 7 proc, listy Banku Rolnego 
83-25, 8 proc. listy zastawne m. W ar­
szawy 58.50- 59, 8 proc. listy zasta­
wne BGK. 94 (zł. 161.68), 8 proc. obli­
gacje BGK. 94 (zł. 161.6s), Bank Pol- 
ski 90— 90.50.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych przeważnie utrzymana, dla li­
stów zastawnych niejednolita. Obroty 
akcjami małe.

FIANENO
lun fortepian kupię. Gotówka. Podać cen; 
i markę. Administracja „S łow a" pod „M i- 

j chał". 2531

: PSAWINO
j dobre kupię n a tych m iast Skleniarski, K o- 
: sernika 26, tel. 83— 31. 2636

UŻYWANE ZĘBY
złoto siehio. także zastawiane, spienięża 
jak najsolidniej Strauch, Bernsteina 10 I p. 
Przyjm uje od g. 4— 6. 2647

FORTERIAN
kruoiiótki, znakomity, krzyżowy’  sprzedam 
tanio. Skleniairski, Kopernika 26. 2636

Magistrat król, stoł. m. Lwowa
O d d zia ł p o m ia ro w o -re g u la c y jn y

L. dz. 111. 8535/32-3
Lw ów , dnia 15 września 1932 

P rze d m io t: Regulacja i plan 
zabudowania gruntów p o ło ­
żonych mięuzy ul. Stryjską 
a Drogą Wulecką — ogło­

szenie.'

O g ło sze n ie
o p rzy stą p ie n iu  do sp o izą d ze n ia  planu 

za o u d o w a n ia .

Magistrat kr. stoł. in. Lw ow a ogłasza po 
myśli art 25 rozp. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z 16 iutego 1928. p z .  U. Rz. P. Nr. 
23, poz. 202, że  przystępuje do sporządze­
nia szczegó łow ego olanu zabudowania te ­
renów, położonych miedzy ul. Stryjską a 
Droga, Wuleck?, o raz torem kolejowy n n,i 
L w u w — Stanisławów, a ulicą Corso Wule- 
ckie, na t zw . Wulce Panien-kiej.

Z  projektem planu zaiudowam a m orą 
interesowani zaznajamiać się w biurze W y- 
j/ ia 'u  111 M agisr; m. Lw ow a, ratusz iii 
d . numer drzwi 129, w  godzinach od 12 do 
14 m zez dni 14 licząc od dnia z8 września 
1932. do dnia 12 października 1932 r.

Wnio: ki dotyczące powyższego planu za­
budowania mogą i 'teresowani zgłaszać we 
wskazanem wyżej biurze, w  grdzm ach od 
12 do 14, od dnia 28 w iześnia 1932 do dnia 
12 października 1932 roku najpóźniej, tu­
dzież w czasie i rzędowych oglęuz na 
miejscu, które odbędą się dnia 15 p a ź iz  er- 
nika 1932 r., o  godzinie 10-tej przed połu­
dniem. 2652

Prezydent miasta 
W a c ła w  D ro jan ow sk i w. r.
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BIURO
L w ó w

AB O łta iTÓ W  TEUHALMYCH 

—  ul. Kurowskiego I. 2
firmie radjowej „Anoda*. T e le ltn  26-56 
czynne od dma 25 go września b. r.

A b Ó N A r t E N T Y :
Kat.

Teatr W. i R. 
Parter — rzad

Teatr Wielki 
Balkon— rzad 6 biletów lo  biletów

1. IV -  VIII 1 D., 1, II 15'90 zł 26-50 zł.
11 IX - X V I 1 p„ III, IV, 2 p„ I 13 59 zł. 22-50 zł.

Ul. ort X-VL1 2 p. od 11 9 50 z ł 16 00 zl.
DU P . T . Abonentów wprowadzone premje. —  Inforrr tu 
w Biurze AB O  codziennie od godz. 11 do 18. ‘ 2615

1 M A R  JA N  K A F t iA  przedtem A L B E R T  S Z R O W R O N  S
L w ó w .  K o p e r n i K b  3 ,  Te!. Nr. 26 72, K E 5 T A U R A C J A ,  3 U F E T  
1 P O K O J E .  D O  Ś N 1 A & A N  O K A Z  t  A M ,  C L  D E L I K A T E S Ó W  

p o l e c a  s i ę  n a d a l  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i !
Dania p rz y  bufecie ju ż  od 30 g r . —  W ie lk i w y b ó r  z  codzienną zm ia n ą . —  
W y k w in tn e  o o ia d y  i koiacje „ j n e n j "  o ra z a la carte. —  Najjprzeoniajsze 
rur. . i nap o je . —  W i k i i  O R Łi KO N CER r ORL, E S T R Y  5 A L G .IO W E J  D O  P Ć - 

2NEJ NO CY I —  O sobna duża  sala in a  sto osOfr) na b a n k ie ty, w esela , to 1 a - 
rzy s k ie  zebrania  i za b a w y . —  CENY K R Y Z Y S O W E . 2659

I FUTSA )
damskie, męskie, według najnowszych wska­
zań mody wykonuje, zmienia fisony, gu­
stownie, starannie, sumień- ie Magazyn i 
Pracownia Futer Karola Schiirera, Sena­
torska 11, tel. 69-56. 265S

PRZEPISUJĘ
na maszynie 35 groszy stronica ul Boin.ów 
Goldstein. 2610

L S A m T A I E I  G  dom owe,szkolne, gim- 
r ł ł p  B u r  LSE. nastycz.ie, P A .-U C Z E  

wszelkiego rodzaju poleca 2479 
W y tw ó rn ia  p antofli i p a p u czy  

P. P R O C Y S Z Y N , LW OM , W ro n o w s k a  4.
Tel 59—88. 2479

WYTWÓRNIA^ ’
lamp elektrycznych i wyrobów  metalowych 
„ G a lw a n ja " , Żulińskiego 11, tel. 20-54. C e­
ny fabryczne 1 2360

KOŁDRY *ł. 9*80
b ro k a to w e  w pierwszorzędnym wykonaniu, 
pościel najtaiłiejj rajw ięKszy wybór Freiilci 

i Lwów, Sykstuska 21. 2502

„D O M  POŃCZOCH*
Boim ów 26, poleca pończochy, rękawiczki, 
po cenach sensacyjnych. , 2657

UMEBLOWANY
słoneczny frontow y pokój, balkon, wejście 
z przeopoKOin. Kurkowa 17, mieszkanie 6. 
_______________  1̂ 648

ODRĘBNE
dwa pckoje umeblowanie. łazienka i  rechaut 
gazow y, przedpokój, wejście ze schodów, 
od gospodarza, dla poważnego pana do 
wynajęcia. 'du zyńska 7a H p. 1. 4. 5. 2635

POKÓJ
"tneblow.amy, pełny komfort, do wynajęcia 
dla jeanej (lub dwóch o tób ) z utrzjTnamiim. 
Senatorsl^a 6, wiadomość u dozorcy 26*5

CZTEROPOKOIOWE
mieszkanie, całe słoneczne, ciepłe, pełny 
komfort, wynajmę katolikowi. Murarska ó f

2654

5 POKOI
kom fort, Rom anowicza 3 zaraz do wynaję­
cia u właściciela. z633

PO M O C LEKARSKA

PO SAD  POSZUKUJĄ

KUCHARKA
dubrn,. poszukuje posadę na wieś, bardzo 
uczciwa. Łaskawe zgłoszenia Jakuba Strze­
mię 3 u p. Zawadzkiej. 2634

ADJUNKT
gospodarczy. 3-letsnia szkolą rolniczaw 2- 
letnia praktyka, po wojsku, poszukuje po­
sady. A. Blanarz, p. Sw irz. 2638

ZIOŁA LECZNICZE
według przepisów sławnych ,elearzy prze­
ciw chorobom żołądka, k is„ek, płuc, ner­
wów. wątroby, nerek, pęcherza, i.emoro- 
idom, uplawom, obstrukcji, sam enium żó ł­
ciowym, kaszlowi, astmie, błędnicy, sk lero­
zie, artreiyzmowi, reumatyzmowi etc. 2ą- 
dajcie bezp.Iatr.ej b ro s z u ry  p o u cza ją ­
c e j ! ! !  Adres: L is zk i — A p te k a . 2353

POSZUKUJĘ
posady dochodząca* Zgłoszenia do Adm. 
„F*owa P ."  pod „Dochodząca*. 2646

NAUKA 1 W YCHOW ANIE

STUDENT
długoletnia praktyka nauczycielska, język 
ni-em.-frau-c., posiadający pierwszorzędne 
referencje, przygotowuje do egzaminów 
wstępnych wszystkich k lrs i “natury. Spe­
cjalność matematyka IV— VI. Równocześnie 
jest świetnym sportowcem. Łaskawe zgło­
szenia do Adm. „S łow a P .“  pud ,,Zaraz*.

' 2651

KATOUCKJE
Stowarzyszenie Krawczyn, So'- Dła 1. 1 II p., 
poleca krawczynie do "wszystkich robót po 
domach prywatnych, jak i na rpicjscu po 
niskich cenach. 2616

~  ARTYSTYCZNA-
introligatora a Krzyw ieckiego przeniesiona 
z  ul. Piekarskiej na ul. Senatorską 10. 2184

POSADZKI
wióruję, odczyszczam  sufity, ściany drogą 
sucha, przeprowadzam dezynfekcję Franci 
szek ; ajdel. Lindego 7. 26:6

W Y T W Ó R N IA  G O RSETO W
Boim ów 20, wyrabia gorsety, gOrseloty, 
napierśniki, po cenach bezkonkurencyjnych. 
 ____________________  2656

ZA 15~zŁ
ożyjemy mundurki, sukienki Ola panienek. 
Firma M. Kozłowska, pracownia sukien, — 
szkoła kroju. Akademicka 22. 2535

„SPÓJNIA"4 —  Spółdzielnia krawiec­
ka, zatrudniająca bezrobotnych kraw­
ców  Lwowa, (Kopernika 17), wykonuje 
ubrania męskie i kostiumy damskie po 
cenach konkurencyjnych.

dyplomowaną 
angielskim 
cl ego 49.

za

POLECAM
nauczycielkę francuskiego z 
pokój. Bieńkowska, Pu fo- 

2622

P R Z E T A R G .
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VI. we Lwowie, ograsza 

przeiarg nieograniczony na:
1) W ykonanie w ięzby dachowej bud. Nr. 17, budowy kom órek drewnia­

nych i remont wartowni w koszarach 1 p. a. m. w  Stryju na dzień 7 paź­
dziernika 1932 r. godzina 11 Ta.

2) Rozbiórkę stajni i wykonanie ogrodzen.a murowanego w  kompleksie 
budynków D. O. K. VI. we Lw ow ie na dzień 10 października, godzina 11 -ta.

3) Rozbiórkę budynku mieszkalnego przy pl. Trynitarskim w  Stanisławo­
wie na dzień 12 października, godzina 10-ta.

4 ) Sprzedaż blachy z •‘ozDiórki pokrycia dachów Składnicy Int. we Lw o­
wie ul. Janowska 5, około 3 400 kg, ogólnej wagi, na dzień J4 oazdziernika, 
godzina 10-ta.

5) Sprzeda form  do wyrobu rur betonowych różnych wymiarów, na 
dzień 15 października, godzina 9-ta.

Bliższych informacy, udziela O kręgow y Urząd Budownictwa* Nr. VI. we L w o w e , 
ul. W ałowa 16/111, p., gazie też można przejrzeć warunki ogólne, oraz otrzymać przed­
miary ofertowe. > PC50

Kierownik Okręg. Urzędu Bud; Nr. VI.

Ludwig Karol. kpt.

Zawi ctforttieme c ogłoszeniu przetargu.
Dyiekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Lw ow ie ogłasza przetarg 

pubhczny na dzierżawę restauracji na stacji kolejowej w Drohobyczu z termi 
nem objęcia w  dniu 15 października 1932 r.

Szczegółowe warunki przetargu podane są w ogłoszeniu przetargu, wy 
wieszonem na dworcu kcleiowym  we Lwow ie, Stryju i Drohobyczu. 26q4

Dyrektor Kole. Państwowych 
( - )  Inż. Wiktor.

*ęs iW; a 
S ■■■ -H W -  K  3$

Podczas jesiennych k o n t r a k t lwowskich 
WSZYSCY P I J A  tylko P IW O  LWOWSKIE!

J. STRANG  MORR1SON. 5 6 ) I

N A  W O D Z I E
i P O D  W O D Ą .

(Squa!l among the Lochs). 

Przekład autoryzowany z  angielskiego 

(C iąg da lszy j
(

Ruszyłem w  stronę wzgórza. Ba­
łem się, że Low ry  zechce dotrzeć do 
kutra jednym etapem, gdyż chciałem 
poprostu znaleźć miejsce wygodne do 
odpoczynku. Z  wierzchołka wzgórza 
zobaczyliśmy dwa zbiegające się pod 
kątem zbocza, których cienie wska­
zyw a ły  nam ostry spadek. Ogólny 
kierunek pochyłości odpowiadał szla­
kow i naszej drogi. Spojrzałem na ze­
garek. Była za pięć pierwsza. Ła tw o  
się szło po wrzosie. Lekko i szybko. 
Ale stopmowo ziemia okryła się szro­
nem i zeschła trawa zesztywniała w  
tw arde pęczki. I gdzie tu było złożyć 
znużone ciało? Widziałem oczyma 
inszy chatę pasterza, wnętrze prosita- 

czej izby, torf płonący w  kominie, ku­
bek gorącego napoju. Nie wiem, czy 
i L o w r j roił takie obrazy, W  każ­
dym razie czasu nie tracił. Trudno 
jest wspinać się pod górę, ale dla 
mnie marsz naoślep wdół okazał się 
ostatnią kropią w  czarze śmiertelne­

go znużenia. Byłem  pewny, że  łada 
chwila padnę na ziemię i juz się nie 
podniosę.

Zeszliśmy w  dolinę. Z  prawej i le ­
wej strony zbiegały zbocza, którym 
światło gw iazd nadało charakter w d -  
m ow y i złowrogi. Poczuliśmy pod no 
gami wodę bieżącą, która o  kilkadzie­
siąt kroków dalej zamieniła się w  du­
ż y  strumień, rozszerzający się miej­
scami w  rozlewisko tak głębokie, że 
musieliśmy je obchodzić. W szędzie 
leżały ogromne głazy i skały, niektó­
re w  łożysku strumienia tw orzy ły  
groble ; kaskady. W idok ten wyda'" 
mi się dziwnie ponury. Ciężko nam 
było teraz iść i ciągle ślizgaliśmy się 
i kaleczyli.

P o  czterdziestu minutach tej mor­
dęgi im w rj w ydał nagły okrzyk ł 
przystanął. Spojrzałem .i zobaczyłem 
gw iazdy sporo poniżej poziomu mego 
wzroku. ‘ł t

—  Jak stromo!
Obejizałem się za siebie.
—  Chodź pan. Im bardziej strom o, 

tem prędzej zejdziemy.
I nim zdążyłem zaprotestować, za­

czął spuszczać się po zboczu. Boże, co 
za droga! Dolina zwęziła się w  gar­
dziel górską, w  którą walił sfrunreń. 
Spuszczaliśmy się z  jednego wału gła­
zów  na drugi, nie zwracając uwag na 
lodowatą wodę i przytrzymując się z  
całej siły śliskich kamieni, pokrytych

I wodorostami. Przypuszczam, że w nor 
malnych warunkach L o w j  y  nie porwał 
by się na coś podobnego, bo nawet 
za dnia takie zejście byłoby ryzyko­
wne. Nie wiem, czy  mi się zdawało1, 
bo byłem  mapół przytomny z w yczer­
pania, ale Ł a w ry  zachowywał się jak 
v. ar ja t  Niebawem napotkaliśmy prze­
szkodę, przed którą j on się zatrzy­
mał. Była to wyżłobiona przez w odę 
na całą szerokość strumienia płyta 
skalna, pochj lona pod kątem trzy­
dziestu —  czterdziestu stopni. Z lewe] 
strony spadała w dół zupełnie prosto­
padła ściana. L o w ry  wszedł na zdra­
dziecki głaz i ześlizgnąwszy się po 
ścianie, osiadł na skalnej krawędzi, 
trzymając się ramieniem jakiegoś w y ­
stępu, z  nogami spuszczonemi w  pró­
żnię. Krzyknął na mnie, żebym się za­
trzymał, ale po minucie namysłu ka­
zał mi zsunąć się na plecach. Niehar- 
dzo mj się to podobało i ‘jeżeli w yko­
nałem rozkaz Fez protestu, to tylko 
dlatego, że byłem dziwnie oszołomio­
ny. Usiadłem L o w ry ‘emu na plecach 
i spojrzałem wdół przez jego ramię. 
Zobaczyłem niebo.

—  Skała wystaje —  objaśnił —  Ale 
tylko trcchę.

Musiałem mu w ierzyć. Trzym a! s5ę 
jedynego m ożliwego występu i gdy­
bym spróbował ulokować się obok 
niego, runąłbym w  przepaść.

—  Co teraz zrobimy?

—  Zejdziemy. Pan pierwszy. W  
dole widać światło bardzo blisko.

W izja ciepłego wnętrza i wygodne­
go spoczynku wróciła ze wzmożoną 
s:ła. Pomyślałem, że za tę cenę zgo­
dzę się fiknąć kilka koziołków. Tylko 
że krawędź, którejśmy się trzymali 
wyglądała jak koniec świata. Low ry  
powiedział, że musimy zmienić miej­
sca.

—  Jak?
Odpowiedział, że cofnie się pod ścia 

nę. Zawołałem, że to niemożliwe, ale 
on myślał inaczej.

—  N.ech oan się o mnie nie opiera— 
rzekł. —  To  się zrobi.

Cofnąłem się, przywarłem  tło ściany 
i odpowiedziałem, że jestem gotów 
Low ry  posunął się ostrożnie na pra­
wo. W ówczas poczułem, że pomimo 
wszelkich wysiłków  zaczynam zjeż­
dżać. Była to straszna chwila. Oba 
m.eliśmy do rozporządzenia tylko je­
den punkt zaczepienia. Gdybym się 
nie zidiołal zatrzymać, mogłem się je­
szcze przytrzym ać występu skalnego 
ale w teay zepchnąłbym jego. Przez 
piętnaście sekund walczyłem  rozpa 
ezliw ie z utratą równowagi. Nagle Lo- 
w ry  rzekł:

—  Choaź pan.
;<c. a. n.)

'Odpowiedzialny redatłnri TuRan Bernadluk
n - • • -e«

Z drukarni ..Ełowt Polskiego**. Lwów  ul. Zhnorowleza 15.


